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Listy m pieniądzmi mają by£ prsesyiane f r a n c o  do Admi
nistracji „Daiennika I  olskiego“. — L u tj reklamacyjne 
? ie opieczętowane nie podlegają eplacu

L w ó w  19- kwietnia
Korespondent Gazety Narodowej z Rzy- 

-hu, przysyłając pismu temu spóźniony opis 
•Uoczystuści, urządzonych tam na czesó 
Mickiewicza, opowiada między innemi, że 
^olacy bawiący w Rzymie prosili kołoposel- 
kie polskie w Wiedniu oto, by podziękowała 

Wiecznemu grodowi za objawy jego sym* 
t»atyj dla nas, na co delegacja miała udpo- 
fciedzieó, „że dziękow7ać nie może, bo Wło
chy nie uczciły Mickiewicza jako Polaka, 
tacz jako tego, który dla ni. h r e w o l u 
c y j n e  fprmował legjony." y a ie ta  Naro- 
Uowa w innej rubryce prostuje doniesienie 
■wojcgo korespondenta w ten sposób, że w 
stocie Polacy bawiący w Rzymie otrzymali 

prośbę swoją odpowiedź powyższej tre
ści, Ibcz nie od" delegacji, jeno od p. Kazi 
fńńerza Grocholskiego, któremu Gaz. Nar. 

Maje przy tej sposobności tytuł „Jego Eks- 
°®lencji“, i który bez wiedzy delegacji, ale 
* jej imeniu odpowiedź taką miai wysłaó 

Rzymu.
■Nie m ożem y wiedzieć, zkąd Gaz. Nar. 

^C zerpnęła  te doniesienia i sprostow ania 
^ o je ,  a w  in teresie narodow ym  i dla iio- 
-•oru im ienia polskiego spodziew am y się i 
l g n i e m y  gorąco, by  jedno i d rug ie  oka- 
**to się niepraw dziw em . Nie m ów im y już 

tern, jak  potw orną byłoby rzeczą, gdyby
^  ifitnnio r-inln Ttj>wnł»nft dn rftnre

Wystawa krajowa wr. 1877.
\y celu poruszenia sprawy wystawowej, w 

zachodniej części kraju, jeździli do Kraków., pp. 
Bolesław Augustynowicz dyrektor wystawy

istocie ciało powołane do reprezentowa
l i  dzielnicy Daszej na zewnątrz mogło w

niedorzeczny sposób wyrzec się w imieniu 
**“zem Mickiewicza, jako ,,rewolucjonisty 
Odmieniamy tylko, że w dalszej Konse- 
<v,encji wypaałoby chyba, by naród nasz 
. ty przestał uważać „rewolucyjnego" w 
®°^owie wieszcza za głuwnego przeuotdr.i 
h, - myśli swojej, i aby szukał natchme- 
^  chyba u ktorego z rymotworcow dele- 

nyth co nigay muzy toastowej me 
' najmniejszą nielojalną plamką. Na 
:i wypadek jesteśmy pewni, że przy-

.“W tiej Koło polskie nic podobnego do
Ł̂-W ueu kt7?,x..r  <«*»-• ■*» -xi_d uunwa-

^ • 'A le  i sprostow ana przez (raz N ar . w e r 
8i* byłaby  okropną P- Kazim ierz Grochoi-
tej jest p r e z e s e m  
z*°Wiekiem używającym

2 } g a u it  Strusiewicz, dyrektor sokoły Dablań- 
ck.ej.

Daia 13. bm. odbyło się w biurze Tow. rol
niczego w Krakowie, poiiedzeuic fllji komitetu 
wystawy krajowej lwowskiej, wspólnie z dolega 
tami lwowskimi i krakowskimi .Dyskusja na tam 
posiedzeniu była bardzo oż/wioną, sypały się 
rozmaite wnioski, a jankclwiek niektóre m o ż e  
by/y uzasadnione, to nie można wymagać od ko
mitetu wystawowego zmiany, beż wprowadze
nia całej sprawy na drogę chaosu, któryby szko
dliwie na calośc oddziałał.

Albowiem uw zglęaniająi, że mianowicie 
dział przemysłowy, ougrywac będzie najważniej
szą rolę, i jest k o n i e c z n o ś c i ą ,  aby jak 
największej liczbie z oałego kraju zwidzającym, 
udzielić możebaość przybycia dc Lwowa, czas 
164niowy trwania wystawy, jakiego K rakow a
nie żądają, jest niedostateczny. Tyleśmy już 
razy pisali o o d r ę b n o ś c i  c h a r a k t e r u  
tej wystawy od wszystkich innycn, jakie dotąd 
się odbywały, a Krakowianie, j.ikby tego poj^ó 
i zrozumieć nie chcieli.

J  e d y n a  z m i a n a ,  jakaby nastąpić mogia 
odnosić się może do okazów o g r o d u i c z y c n  
i m l e c z a r s k i c h ,  które ulega,ą zepctciu. W 
tym wypadku, zastosuje zapewne komitet zwy
czaj praktykowany na większych i dłużej trw a
jących wystawacn, że te przedmioty, j u ż  w
p i e r w s z y c h  d u i c łi są ocbiii&iiBj o cz6m

Koła polskiego, jeat 
wielkiego miru

i ‘ k N ^ y c h  w ars tw  naszego społeczeństwa, 
r  Gpsus przez niego nrzv takiej sposob

brzemieniemi rz e z  m ego przy 
^  popełniony, sp ad łb y  całem  

* jej śm ieszności i czegoś gurszego jeszcze ^

sie wystawców następnie zaraz powiadamia, a 
tern samem ułatwia s.ę zwiaz^ącym bliższe 
badanie wartościowe, które z okazow najwięcej
zasługują na uwagę.

Wszystko zalcżj od dobrego zorgamzowania 
sędziów. — 2  naszej strony dodajem y, że Uka 
Wczesna manipulacja, stanowi równocześnie pe- 
Pną m oralią kontrolę oceny, bo utoożebni&iąc 
z jaanaj strony możność porównywan, z arngiej 
chroni sędziów od be*względiego męczeństwa, 
dokonywanego przez niektórych wystawców, któ
rzy gwałtom chcą byo u m e d a l o w a n i .

A  że to zwykle sprawa nie surowa, ani 
też żadnym paragrafem karnego kodeksu nie 
objęta, sędzia nie clrąc »ię narazić, wiedząc 
przytem, ze po ogłoszemi nagród, które stano-

c e r , , S t o j a ł o  w s k i , i  k  r z a c z k o w s k i ,
K r a s i c k i ,  rozbierano najodpowiedniejsze śród • 
k i , do poparcia wystawy pobudzenia przemy 
słowców miasta Tarnowa — Wybrano komitet 
poizezegółowy dla miasta Tarnowa, złóżmy z pp- 
T r z a s k o w s k i e g o ,  K a c z k # ó c k i ®g o ,  
S z a n c e r a  i delegata rady miejskiej, tudzież 
delegata komitetu yystawy.

Pan A l o j z y  R y b i c k i ,  rozeołał zapro
szenie piśmienne do obywateli na posiedzenie 20 
b. m. odórć się mające w R z o s z o w i e .  Takie, 
posiedzenia mają się odbyć równocześnie w kilku
innycn powntach.

Pa* dr. S y r s k i profesor aksdemji już po
wrócił do Lwowa z wycierzki po zachodniej czę
ści kraju. J u tr e , p 'dam y jego n a d e r  c i e k a 
w y  okólnik, który roz^zię fc wszystkica przy
rodników i nauczycieli w cajym krajn. Ewestjo- 
Aarz te n , który w y c z e rp * .^  poucza, co nGeży 
wysłaó na wystawę, aby 'w ystać dokładny obraz 
aasi.ycn stosunków gCip0lj arat,wa rybnego, jest 
wielkiej doniosłości dla dobrobytu kraju. Zwra 
camy więc s z c z e g ó l n ą  l v a ^  nateukw e- 
gtjonarz, nietylko wszystkicn władz autonomi
cznych, ale w ogóle Ws*y tkich obywateli kraju

Odnosimy się nako*ieij -lo jeneralnej dyrek
cji kolei K arola L u d w ig  ja k  uam wiadomo 
w warstatach kolei we Lw 0wie jest osobny od
dział i nader umiejętnie zorganizowany, który 
się wyłączcie trudni wyrobem różnych aparatów 
telegrańcznych i flzykalnyo), dla użytku kolejo
wego. Je s t nam wiadomem ’ że poczynione zo
stały różne ulepszenia, że robotnicy najzdolniejsi 
są nawet krajowcy Otó- byłoby” do życzenia, 
aby Zarząd tutejszy Pogtarał =ię a  głównej 
Dyrekcji w W iedniu, £  pozwolenie wzięcia u
ańału w wystawie, a 't.ę. samem umożebnił ro
botnikom i przewodniczaorm do okazania swych 
prac krajowi. Zastosowanie 'przyrządów elektro- 
telegraficznych, staje sie coraz powszechniejsze, 
a powóo ten jest dostateczny aby śmy się prze- 
ronac mogli, że nie ^Uco za granicą święci 
garnki lepią. Dyrekeia kolei Czerniowiecfciej, 
zgłosiła się już w in n u i  kierunku do obesłania 
wystawy. J

wi ostatnią rh rilę  wystawy, nioze odejść,

czasie nie można 
innycn mocarstw 
to

przypuszczać
w moskiewsko-turecką wojnę, 

•■o zaw jze jeszcze nie wyłącza się możeb iość, że 
wi tutek t.ej wojny przyjdzie do powikłań mię
dzy mnem państwam1. Tu w pierwszej linji 
przychodzi na myśl Angljt. Usposobienia an
gielskiej izbvy groźne, j in  zauważyły Timei pod
czas ostatnich wielkich rozpraw tak  stanowczo 
okazały się anti-moskiewskiemi, iż łatwo przewi- 
MosVwV wra 6 ^ w o ła ją  pierwsze operacje

Ta mmiowolt?e nasuwa się pytanie czy Mo
skwa, ze wcgiędu tworzącego się augielsko-ta- 
reckiego alpns*, wycofa S1ę, i zy \ ż % nastąpió
mającej oj^ie yezuią u lzia ł inne jeszcze pań
stwa, oprócz TurciJ i Moskwy i w skutek Ugo 
wojna stanowczo pizybierzo charakter ejronei- 
ski. Mamy zetem dyl, mat.: kto n ie % ie rz v  w 
odwrói Moskałów, ten musi przypnś -.ić wojno 
europejską, Jeżeli zas przypuścimy dyplom ty 
czne wycofanie się Moskwy, to konieczna rwrot 
taki wypadnie przypisać stanowczemu weto wiel
kiej Brytan i ISprawe jednak przybiera inny 
charakter gdy A nglja okaże się na placu boju. 
W każdym razie spodziewać się należy w nie
dalekim czasie bardzo ważnych powikłań

Tymczasem skonstatować nale>y że A nglja 
wielką szybkością zmieniła swe urzędowe sta

nowisko. Podpisawszy nibdawno protokół, teraz 
gotowa jest wziąo się do oręża w obronie Tur- 

Pokazuje °.ię, że cała poprzednia akcja dy-cjl

rm ięszada  sięjjąoy prowincje uprzywilejowane, a zatem i księ
stwa naddunajskie, do integralnych części pań
stwa otomańskiego. Przekroczeuie zatem Pru tu  
znaczyłoby tyle co naruszenie terytorjum ture
ckiego

Po przybyciu swem do Pory L iyard  znaj
dzie instrukcje, by energicznie opierał się tu re 
ckiemu wypuw.edzeniu wojny i zamiast tego za
proponował prosty protest, do którego, być 
może, iż następnie i A  nglja się przyiaczy

Nieporozumienia między Persją a T tic ją  
poczynają zaostrzać się. Szach , jak donoszą * 
Konstantynopola, Kategorycznie żądt oprocz Bag
dadu, jeszcze odstąpieni-Szyitom  świętego mia 
sta Kerbella, ponieważ Persja ma do niego nie
przedawnione prawa. Nr. \ aklamację tę Porta 
óopowiedziała wystaniem jak najprędzej w jj.k s  
do B agdadt Persja na granicy Turcji zgroma
dziła -4 5.000 wojska i 60 dział Dowódzcami per 
skićh brygad j bataljonów są moskiewscy ofice
rowie ł  R-aukazu, wyznający religję mahoitetań- 
ską, po większej częśc> beki. Póżdcjsze wiado
mości zaprzeczają tym faktom, ale w wyrazach
nieokreślonych;

Większa część cnrzeć'tiańskich kóiążąt ku 
ócioła, rezydującycl w K onstantynopoli, jako 
też miujscowy wielk j aoiu, zamierzają w razie 
wybnihu wojny wvć*.ó Jis ty pastersk ie, wzywa
jące wspóiwiernych do szczególnych mocuow na 
powodzenie oręża sułtana.

W  Serbji z no yu ukazał, moskiewscy
plomŁtyczna była komedją. Teraz aigielską za- aJenci, podburzający m e.izkaii'^Sw przeciwko Tur- 
sadą jest, że Turcję w każdym razie bronić na- JŁ0.mi !ózpowozecnn.ają się tamże dzionniki mo-

zerwania pokoju z

i nikt już do zapatrywań porównawczych czasu 
uńeó _ e  \>quue, najmuj^ ‘"-'a-.waniem meda
li, jako towarem bezwartościowym. — nie po. 
trzobując się liczyć skrupulatnie z 0Dini. p i- 
bliczaą. F J

Zdanie to, opieramy na wiel0t rnt -a m do- 
świadcaenin, na bytem na naszych wvata^ i ^  J  
wincjonalnyi h. S t a w a c h  pro-

Wracając jeszcze na chu ilg ^  
kowian, robimy ich uw-żnymi, Rra-
tak  samo r ó w n o  i p r a w n i e n i  do rTs ■ 
wystawie od początki, jak wschodnia cz* ( f t  °

Hraj, w którjm 4 > .  ^  ^
fi m ieć licznych zw olenników , i na a  Serdecznie się cieszymy, że przyszło na k •

do stanowczego porozumienia L_mecUj będą^J,®0Sffc która go przewodnikiem swoim wy 
!N a / Mamy tedy nadzieję, że p. K. Gro

Wski znajdzie się w położeniu zaprzecze- 
^  całej tej wiadomości, i błagamy go o
‘O.

go
by skorzystał z tego położenia, jeżeli 
w nicin znajdzie. W przeciwnym razie 

k^dnoby nam było w istocie dobrać słuw 
1 nacechowania takiej monstrualności.

goaani Krakowianie, że ich prawdziwą m u E a  
bratnią powitamy i będziemy im radzi n

b a t a  b o g a t a ;  j e ż e l i  z t r ą d y  c ^
w e r w ą ,  * 1 ™ ^  oię l  W M p ^ Li. ’ 

D »ia 14- b- m - p p ' A “g u 8ty no-
• i Ktrusiewicz du T a rn o w a , ab y  się  i l am 

u.icz 1 o t tń  T arnow a porozum ieć, js^z delegatami ^  ^  pod pM ,N a
z e b ia u iu , J  *  rady powiatowej h r. J ó z e f ,  
dn ictw em  prezesa ia  y * & g k , s  4
M ę c i ń s k i e g o  PP- D *

& praw « wschodnia*
Występując, m cd czasu do czasu tu  i owdzie 

pogłoskom o wspólnej dyplomatycznej akcji Au- 
strji i Anglji w celu utrzymania pokoju, obecnie 
stanowczo zaprzecza jtde»  z węgierskich orga 
nów urzędowych. Jednocf ,’śnie oświaucza lon
dyński t >bservór: „ y, nosić* moina, ze Angija nie 
przystąpi do austrjackich propozycyj dotyczących 
poczymenia wspólnych kroków ao mocarstw na 
korzyść pokoju, ponieważ rząd angieisLi nie przy
puszcza by można było dojść da pomyślnego re
zultatu. Niemniej joduak utrzymrje s ę zdanie, 
że Angija na włataą rąaę wypowie stanowczo 
zdanie swe w Petersburga. Ponieważ obeouie 
bezustannie ńmeg pada, co bardzo utrud tia ru 
chy wojska, ma zatem Mc»kwa dość czasi do 
dojrzałej rozwagi. Droga, jaką sobie wyfk»ęia 
polityka angielska, jest zupełnie jasną. Podczas 
przebiegu wojny będzie ona postępować etapami 
i bardzo być może, iż zaczuie od opanowania 
Egiptu, potem zaś Daraanelow w interesie T ur
cji; w końcu opiekuńczą swą ręką osłoni K on
stantynopol, jak tylko okaże się, £e Moskwa, 
wskutek pomyślnego przeprowadzekia kampanji, 
zapomni o tem, że zobowiązała się wobec Euro
py przeprowadzać humanitarne tylko cele —

Berlinie, wnosząc z wiadomości pólurzędo- 
wych, powątpiewają, by kampanję moskiewską 
szybkie powodzenie uwieńczyło — a tam znają 

na strategji. W  Berlinie, jak  donoszą do

leży. Ja k  tylko moskiewskie wojska przemo
czą P ru t, Angija oświadczy, że narnsmne są 
trak taty  europejskie — reszta znajdzie się.

O medjaeji Pest. l L. ( isz e : „Należy uwzglę
dnić różnicę, zachodzącą międ sy pośredniczeniem 
obrachowanem na powodzenie, a takiem które 
tylko dla formy przeprowadza się. O pierwszym 
nie ma cc myśleć teraz. A rtykuł Y II I  pary
skiego trak ta tu  nakłada na każde z mocarstw 
podpisanych obowiązek w razie konfliktu z P er
tą, odwołana się de mocarstw o pośredniczenie. 
Gdy się w Konstantynopolu nie powieiło, mo
carstwa powinne zwrócić się następnie do Mo
skwy. Co teraz może się i uczyni — dla for
my — wojnie jednak me zapobiegnie."

Przygotowania do wojny.

rj —“ t t u l i  iiuiuj ja n  uwuMouij
«*«. U., nie tają  obawy, że jeżeli w najbliższym

Z  Bukaresztu telegrafują do Polit. Ko,., i* 
rumuńskie ministerstwo zajmuje się r erai kwe- 
slją zmobilizowania całej arniji, co uznano za 
naglącb wobec prawdopodobieństwa, Ze Turcy 
zamierzają opanować K alaftt. Urzędownie ró
wnież donoszą z h  ukaiesztu pod d. 18 , iż rząa 
rumuński postanowił zgromadzić w s olicy kraju 
10.000 wojska, dla zeoouleżenia możliwemu na
padowi tureckich wojsk meregnlarnych. Aż do 
do dnia 17. bm. moskiewski ajent dyplomatyczny 
baron Stuart nie miał jeszcze żadnej urzędowej 
wiadomości o wkroezi nu. wojsk moskiewskich do 
Rumunji. Dotychczasowy ajent rumuński w Kon- 
Liamynopoiu jeLerał Joan  Ghika w specjalnej 
misji udał się do Kiszymewa.

Donoszą, że ks. Gorczaków z caJą swqkan- 
celaiją bi.dzie towerzyuzyć carowi w jego podróży 
na Południe. Nadzwyczajna rada wojenna od
byta w Petersburgu 13. dil. trw ała d* późnej 
nocy. Brali w niej udział TOzysey pełnoletni 
wielcy książęta i ministrowie.

Do Berlina nadeszła z Konstantynopola 
wiadomość, że w. wezyr zrobił sułtanowi przed
stawienie aby Moskwie wypowiedzieć wojnę, w 
razie gdyby ta bez poprzedniego wypowiedzenia 
wojny P ru t przekroczyła. Jako motywa ma być 
przytoczony art. I  konstytucji tureckiej, zalicza-

skiewłkie, podmawiające do 
Portą zawartego.

Armja turecka składa s ię : z lgc korpusu 
aimji (gwardyjikiej); główna kwater*. Stambuł 
Cały ten korpus, z wyjątkiem 5 bataljonów pie
choty, 8 szwadronów jasdy i 4 batery j, srane 
wiątych załogę stolicy, stoi obecnie w Szumu i 
wschodnich fortecach. Dowódcą korpnst dotycu 
czo» jest H u s s n y  p a s z a ;  naczelnikiem 
sztabu Ali Riza pasza artylerji Fussn i pasza. 
Da?ej idą jeierałowie : dywizyjny, M>bmedA4il 
pasza, bryga&ierowie w piechocie: Jusu l pa
sze. , Ta Lir pasza i Hassem Fewri pasza , 
brygadjerowie w jeź Iz ie : Sahi pasza i Ali 
pas»a, brygadjerem zaś przy redyfach jest 
Raszyd pasza. W edług etatu korpus ten wyno
sić powinien 263.630 ludzi i 6762 koni, rzeczy
wiście zaś liczy tylko 115 800 ludzi i 4200 koni, 
rozdzielonych na 112 bataljoiów piechoty, 66 
szwadronów jazdy, 1 kumpauję mżyiuerji i 182 
driał polowej artylerii.

I I . Korpus aim ji; główna kwatera w Jiu- 
m li; zolmerze tego jcorpnsu ją  częśńej z Małej 
Azji, a częścią 7 Bułgarji. Rozłożony pod Szu
m ią, w fortejack nadduuajskiab i w Niszu D >  
w olt tym korpusem marszałek (musziry A -  
c h m e t  E j u b  pasza; pod mm dwóch farików 
Generałów dywizji), Mehemed i Osm in paszo wie, 
trzech biygadjerów od piechoty: Hussein Chain, 
Ali i S ifw et p^szowie; dwóch oa kawaierjr. 
ChahJ i Assif paszowie, redyfami dowodzi H as
sem pasza a artylerją Reszyd pasza. Korpn* 
ten , którego pełna sil a powinna bytaby wynosi" 
168.790 ludzi i 3864 k o u  , liczy tylno nsjraw dę 
72 bataljony piechoty, 32 szwadi ony jazdy, 21 
kompdnji inżynierskich, 96 driai polowych, 1254 
dział f  ,rtecunych, ogółem 72.600 ln izi.

III. Korpus stoi w Albaiiji, Starej CtórDji, 
B śuji i Hereogowinie, z których też prorincyj 
pobiera rekruta Jedną częśńą kurpnsn  tego do
wodzi D e r w i s z  p a s z a ,  a drugą w Herce
gowinie Sulejn an pasza. N aczi lnik.em sztaou 
jest Fachir pasza; dywizjonerami: Mehmed A ii 
i H ussdn Hamdi pas-.owie; brygadjerowie: M±- 
hemed 8adyk i Achmet Tasyl panowie w pie-

CÓRKA KAPITANA.
Piotr Andreicz ? 
wasze szpady, prędzej!

NOW ELA

U  S  Z  K  I  N
Spo!srcz>t Trembińskl.

A .

(Ciąg dalssy.)
Bezczelność bzwabrina omal nie pozbawia 
imyslów, lecz nikt prócz mnie nie zrozumiał 
płaskich napomknień; a przynajmniej nikt 
wróteł na to uwagi. Z  pieśni rozmowa 
;ł& do autorów, komendant zauważył, k.e 
zyscy poprostu pijacy i po przyjacielski 
mi porzucić rymotworstwo, jako rzecz 

wiającą się służbie i do niczego dobrego 
'adzić nie mcgącą 

^oecnosó Szwabrina była mi nieznośną, 
pożi gnałem się z komendaitem i jego 
, przyszedłszy ao domu, obejrzałem moją 
popróbowałem koniec i położyłem s;ę 

Sawieljiczowi obudzić mię przed

Mtó j« dó jgpiż&rii. Piotr

s f i  -  *
Fana Boga nie wierzy. . „ „wo; .

Iwan Kuźmycz zupełnie zgadzał siQ 
małżonką i dodawał:

— Słyszysz, Wusilisa Jegorowna 
[mówi: pojedynki for mai.ue niedozwolona °

na» ^i»odziewrać się, odpowiedział Szwabrin : 
t - krw ią odpowieszlecz na”nk “‘K ią oaPowle8z mi za zniewagę; 

K ilka H ^iP^wne> zwróc°aą będzie uwaga.
i  rołctopl,txie3a udawać. Do widzenia 

8iS Mk przyjaciele,
?  dO kOmeiKUnra wa6Iu

koło

drugi dzień o naznaczonym czasie sta- 
stogami, oczekując mego przeciwnika.

on nadszedł.
Mugą nam przeszkodzić, powiedział, po 
ieszyó.

mundury, zostając w jednych ka- 
l obnażyliśmy szpady, "W tej cńwili 

wyszedł Iwan lgnaticz z pięcioma 
i zawołał abyśmy udali się z um  

_ —nta. Musieliśmy usłnchaó go; żoł- 
USJczyli nas, poszlibmy za Iwanem Igna- 

ry  prowadził konwój, krocząc z za- 
powagą.

y  do domu komendanta. Iwan Igna- 
ł drzwi, wyrzekłszy wspaniale: pr*y- 
1 Pierwsza spotkała nas 'Wa&Jiisa

batiuszki! Do czego to podobne? 
oaszbj fortecy zapiuradzać  zabój- 

zaraz ich do aresztu 1

komendanta według zwycza- 
hvłn j ŚP ^wanowny. Iwana Ku-

a £  te* W SSŁ
ju siadłem 
źmyoza nie

zamiast nieprzyzwoitego żartu poznałem w nioh 
obmyślaną potwarz. Chgo ukarania podłego po- 
twarcy powiększyła się, i z niecierpliwością 
oczekiwałem dogodnej cnwili.

Czekałam nie długo. N a drugi dzień, gdy. i kacu, ii wszy się spytała, 
siedziałem nad eieg„ą i gryzłem pióro, szukają?! — Jat panu?
rymu, Szwabrin zastukał do okienka P ołożyłem 1^ — Dzięki Bogu, odrzekłem ciohyi" gło&en..

Cuciałem obrócić się, los* nie mogłem.
— Gdzie jestem ? kto tu ta j?  -spytałem z 

wysileniem
Marya IwUiOWna podeszła do megO łóżka,

praw wojskowych.
Tymczasem Pałaszka wzięła od nas szpady 

i zaniosła do spiżarni. Nie mogłem nic 
śmiać się. Szwabrin utrzymał swoją powagę-

— Przy całem. mojem szacunki dla pani, po 
wiedział z zim»ą krwią, nie mogę nie zauwa
żyć, źe pani trudzisz się niepotrzebnie sądząc 
nas. Zostaw pani to swemu mężowi, to jego 
rzecz-

__ Moj panie , p rie , waja komen lantowa, 
czy mąż i y0*a me stanowią jednej duszy i je
dnego ciała? Iw an Knźaaycz cóż milczysz? Z a
raz poroziadzaj ich w różae miejsca o ohlebie i 
wodzie, żeby im głupstwa z głowy wywietrzały, 
i niech ojciec Hierasim pokropi ich wodą świę
coną, ażeby prosili przebaczenia boskiego.

Iwan Kuźmycz nie wiedział co postanowić. 
M arja lwanowna była nadzwyczaj blada. Po 
trochu burza ucichała, komendantowa upokOjO- 
na kazała pocab>waó się nam. Pałaszka przy* 
tiosła szpaiy. Wyszliśmy od komendanta, na 
oko , pogodzeni. l wa* lgnaticz nam towa
rzyszył.

— Jak  pan się nie wstydzi^ powiedziałem 
gniewnie, donosić o na3 komendantowi dając 
słowo nie robić tego?

— Dalibóg nie mówiłem komendantowi, od
powiedział, AV asilisa Jegorowna wszystko wy
ciągnęła. Ona to wszystkim rozrządziła, me 
mówią; nic mężowi. Ale dzięki Bogn nic złego 
się l ie  stał,/.

Z  temi słowam wrócił do domu, a Szwa- 
Lrin i ja  zostaliśmy sami.

— Z  nami tak się skończyć nie może, po
wiedziałem.

głosem. M arja lwanowna z 
ła mi mespokojnośó, 
stkich ’ '

czułością wymawia 
nibawiłiemy wszy-. jakiej 

kaszą kłótnią.
Jacy  mężczyźni dziwni I Za jedno sło

wo, o k tó re t po tygodniu z pewnością zapomną, 
gotowi stawiać na los nie tylko życie, lecz su
mienie i szczęście tych, którzy  Lecz jestem
przekonaną, że to nie pan dateś powód do kłó
tni. Z pewnością winien A leisiej lwauowioz.

__ Dlaczego rak pani myśli?
— T ak , on zawsze wszystko wyśmiewał 

Nie lubię go, bardzo mi się uie podoba; a je 
oh te ia  nic w ®wiecie U!8 chciałabym, Zbbym 

tez jemu nie podobała. To barozoby mięsię

*ieP0k°UA j»k pu l U l i Podoba mn się pani,
czy nie?M aria lwanowna zarumieniła się.

-  Zdaje mi się, powiedziała, że n u  się
podobałam.

-  Dlatego? że chciał żenić się ze
— Żenić s ię \ On chciał żemc się? Kiedy?
-  Piżeszłrgo roki, na dwa mitsiące przed 

pańskim przyjazdem.
— 1 pani nie chciała ?
— Ja k  pan widzi. Aleksie] Iwanowicz wy

kształcony, pochodzi z dobrej familii, bogaty; 
lecz jak pomyślę, że trzeba po ślubie w obecno
ści wszystkich pocałować go .., za nic W świecie!

Słowa Marji lwanctfnej otworzyły n1' oczy 
wiele objaśniły. Zrozumiałem, dlaczego Szwa

pioro, a wziąwszy szpadę wyszedłem dc niego.
■ Na co odkładać? powiedział Szwabrin, 

na nas nie uważają. Zejdźmy nad rzekę, tam 
nikt nie przeszkodzi.

Poszliśmy milcząc. Zszedłszy po spadzistej 
ścieżce, zatrzymaliśmy się nad samą rzeką i do
byliśmy szpady. Szwabrin był zręczniejszy, lecz 
ja więcej silny i śmiały, i do tego monsieur 
Bopić, który był nieguyś żołnierzem, dał m 
klika lekcji fechtunltu, których teraz nie zanie
dbałem zużj tkowao. Szwab in nie spodziewał się 
znaleśc we mnie tak  niebezpiecznego przeciwni
żadnei szkody6- *robió Jeden dru?ieinn

L  J 1 koucu *au waży wszy, że Szwa-
eo także z.acZ!lłem żywo nacierać na nie-
'yszałem n f  ■ ttad rzfck%- Wtem u-

rzawszv lm ,i głoślto ^ ^ e c z o n e . Obej-
S T S  ś S e t a T w  Teliicf t  *W»ipOł-
mie w niprpi l  -a • ^  Cuffl11 Sllnie kolnęło
S m  z K i Y  ^  pr,w e«° i Wra-

brin ciągle ją prześladował. Zapewne, zauważył 
naszą obopólną skłonność, i starał się zapobiedz 
temu, Słowa, które da*y powód do naszej kłó
tni, jeszcze więcej wydęły mi się podłemi, kiedy

zmysły.
, Y.

M • i  o ś ć ,
do tol'5, jakiś czas mogłem pizyjść
ln aie r ^umia*łem, co sic ze mną sta-
a ‘ . en^ Qj Mżkn w uieznanym pokoju, czn- 

ją  się bardzo ostebiorym. Przedemuą stał Sa- 
w oijicz z licLt“rzem w inkach. Kios troskliwie 
opatrywał bandaże, któremi pierś i ramię były 

e" t r oohu myśli zaczęły się wyja- 
3. Przypomniałem sobie pojedynek, i domy 

sliłefn się że j festem rannym. W  tej chwili 
skrzypnęłj drzwi.

ry drgnąłem! d&ł S‘e słyszeó cichy głoS’ na kt6‘
... Zawsze jednakowo, odpowiedział Sawie- 
licz  z westchnieniem; ciągle be? pamięci już 
piąty dzień.

Tu pani, M arja lwanowna? Powiedz , nie byłem 
w stanio ciągnąć dalej i zamilkłem. Sawieljicz 
krzyknął. Radość rozlała się na jego obliczu.

— Ocknął s ię ! ockną! się 1 powtarzał. Dzię
ki Bogn! Nu batiuszka, P io tr Andreicz! prze- 
strazsyłeś mię-f czy to podobna, piąty dzień!

M arja lwanowna przerw ała nu .
— Nie mów z nim wiele Sawieljicz, powie

działa, on jeszcze za słaby.
Z  temi słowami wysjia, cicho zamknąwszy 

a* ’,wi. Myśli moje mąciły się. Chciałem zaoaó 
kilka pytań Sawieljiczowi, lecz stary potrząsł 
głową i zatknął nszy. Zamknąłem oczy i wkrót
ce zasnąłem

Obudziwszy się, zawołałem Sawielju-za, lecz 
zamiast jego ujrzałem przed sobą Marj.„ Iwa* 
nowng; anietek’ głos jej pozdrowa mię. Nie mo
gę wyrazie slodmego uczuoio, k tóre owładnęło 
mną w tej chwili. Schwyciłem jej rękę f przy
lgnąłem do niej, oDlewając łzami jzcźęóru~ A!.- 
ma nie wyrywała jej, nagle koralowe usteczkt 
dotknęły się mej w arzy ; i poczułem gorący po
całunek. Ogień po mnie. przebiegł.

— M arja Iwano wna, powiedziałem, bądź mo - 
ją żoną, zgódź się na moje szczęściu-

— Na miłość boską vspokó| się, rzekła o- 
dejmnjąo rękę, rana może sii; otworyó. Zachowaj 
się choć dla mnie.

PwwitdziŁwscy to oddaliła się, zostawiwszy 
mię upojonego miłością. Ona będzie moja! ona 
mię kochał Ta myśl napełniała mię całego.

Od tego czasu z każdą minutą byłem aliow- 
szy. Leczył mię pułkowy cyrulik, bo w fortecy 
innego doktora nie ma. Młodość i nat*r* przy
spieszyły moje wyz Irowienie. Byłem pilnownĄy
przez óałą rodzinę koinęudr" 
wił prawie nie



chacie, i Saib 3ekl i Ibrah.m Serej paszowie w 
jeździe; aitylerją dowodzi Mustafa pasza. Kor
pus ten powinien mieć 250.433 ładzi i 3864 koni, 
lecz naprawdę wynosi zaledwie 97 batiljonów, 
32 szwadrony, 22 kompanij inżynifrikick, czyli 
ogółem 96.355 ludzi, 2880 kon i, 96 polowych i 
741 fortecznycli dz*ał.

IV. korpus; główna kwatera w Erzerum, 
ladzie z Małej Azji; cały stoi w Armenii ture
ckiej, naprzeciwko armji kaakazkiej. Dowódzcą 
korpusa jest A h m e d  M u k t a r  pasza, naczel
nikiem sztabu Fewzl pasza; dywizjonera zastę- 
paie jenerał brygady ze sztabu jeneralnego, Ha- 
mid Fazil pasza. Brygadjerowie w piechocie: 
Mehmed Ali, Ahmed i Ahmed Rifat paszowie; 
w taw ale iji: A li Kiza pasza i Ib rah iu  Eihem 
pasza; jako nadliczbowy brygaajcr, Ruszdi pa
sza ; w redyf iiih brygadierem jest Mustawa Dże- 
wid pasza, artylerją dowodzi Hassein pasz i 
Stan pełny tego korpusa powisien wynosić 
215.526 ludzi i 3864 koni, rzeczywiście zas liczy 
tylko 72 Dataljony, 32 szwadrony, 13 kompanji 
inżynierskich, czyli 70.621 ludzi, 2880 koni, 96 
polowych i 574 fortecznycli dział.

V. korpns. Główna kwatera w Damaszku 
nabiera się w Palestynie i Mezopotamji; korpus 
ten  prawie cały został rozdzielony pomiędzy 
korpusy powyższe cak, że tylko nieznaczna część 
jego znajduje się na miejscu. Dowodzi nim un- 
szir Azif pasza, naczelnikiem sztabu jest Hus- 
scin Abid pasza; dy wizjonerowie: W eli Ił azif i 
Omer Szefi pasiowie; brygadierami w piechocie 
są: Ali, Mesner, Ahmed Mesher i Ibrahiin pa- 
bsowie: brygadjerem w redyfach jest ibrahim

W edług etatu powinien mieć 143.351 »u- 
dii i 3864 koni. na prawdę zaś liczy tylko 
69 538 Indii, 2880 koni, 96 polowyck i 149 f<>r -

.1 I I  f il  -
V I ko?pim. Głowna kwatera w Bagdadzie, 

rekru t z Mezopotamji, rozrzucony w więLszej 
części po wilajetach Małej Azji. Dowódzcą kor
pusu jest muszir Abdurrhaman pasza, naczelni
kiem sztabu Husseiu Fewsi pasza; dy wizjone
rem Mehmed Miunir pasza; brygadjerami w pie
chocie ią: Mehmed Wesfi, Omer i Mehmed pa- 
suowie; w kaweierji Salih paoza; artylerją dowo
dzi Feicullah pasza, a nadliczbowym brygadje
rem jest Mehmed pasza. Faktyczny atąn tego 
korpusu jest: 21.535 ludzi, 1440 koni i 96 dział 
polowych, gdy tymczasem według etatu  powi
nien byłby wynosić 64.407 ludzi.

V U . korpus w prowincji Jem en; w Arabji 
się rekrutuje; niektóre oddziały tegc korrusn 
posłane zostały do Europy i Armenji, Dowódzcą 
jest marszałek (muszir) M u s t a f a  A z i m pa
sza, Naczelnikiem sztabu Izm&el Hani pasza; 
brynadjerami w piechocie: Osman Seifl- Muza 
Kiazim, A 1! Sarim i Ahmed Faizi paezowie. 
Cały korpus powinieu mieo 18.548 lu d si; ma 
wszakże tylko 16 238 ludzi z 46 pulowemi i 214
forwcznemi działami.

W edług obliczeń seraskieratu (ministerstwa 
wojny), gdyby zostali powołani, wezysry obowią
z u j  służyć wojskowo" ogólne siły Turcji wy
niosłyby 1,306 879 ludzi, 24150 k„ni kawalerzy 
skich i 20.694 koni artyleryjskich; rzeczywista 
zaś ilość żołnierza pod bromą jest następująca: 
485.700 ludzi, 17.000 koni, 644 polowych, 88 
górskich i 2932 fortecznych dział.

Persja  I Turcja.
Znany oijentalista H. Vambery umieścił 

dnia 16. b. m. w Peder Lloydzie lastępujący list 
o stosunku Persji do Turcji: W  dyplomatycznej 
w alce, k tóra obecnie tak  żywo zajmuje Europę 
równie jak i A zję , zajmuje Perąja stanowisko 
wcale ule jasne, która w każdym razie rozja
śnienia wymaga. Dowiadujemy się z źródeł rze
komo autentycznych , że szach p e r s k i  z m o 
b i l i z o w a ł  a r mj  ę 1 i c z ą c ą 40.000 In  
d z i  i s k o n c e n t r o w a ł  t a k o w ą  nao. za
c h o d n i ą  g r a n i c ą  p a ń s t w a ,  w pobliżu 
tej części otomańskiej m onarih ji, która jest od 
wieków przedmiotem aspńacyj Persji.

Gdyby Szach założył byłoboz w Mosendron, 
albo okolicy M ashedu, nie robionoby żadnych 
przypuszczeń. Ja k  wiadomo Persowie należą do 
muzułmańskiej sekty Sziitów usprawiedliwioną 
więc jest obawa polityków, ozy Persja nie zajmie 
nieprzyjaznego stanowiska wobec Turcji i w po
łączeniu z Rosją nie rozpocznie wojny z P ortą  
o świętą miejscowość K trbela Nedjef. Tsr^ckie 
dzienniki nie mniej perski dziennik wychodzący 
w Stambule, bez przerwy wykazują niemożliwość 
takiej kombinacji, głoszą jednolitość Islamn, 
wspólność interesów wszystkich Mahoiredan, a 
nieporozumienia srkciarskie uważają zanadto bła

he , aby spowodować mogły wojnę mi.-dzy dwoma 
mahometańskiemi państwami. Dowodzenia te nie 
mają wielkiej w artości, wiadomo bowiem, że o- 
biedwie sekty nienawidzą cię jak  pies z kotem 
i uważają s.ę wzajemnie za gorszych kacerzów 
od chrzfcśeian. Dlatego też pytanie; j a k s i ę  
z a c h o w a  P e r s j a  w o b e c  w o j n y  t u 
r e c k o -  m o s k i e w s k i e j  za dag ije  na 
sumienne zastanowienie, i pozwolę sobie w tej 
sprawie ogłosić moje uwagi. Sądząc z wypadków 
ostatnich lat kilkudziesięciu, nie można mieo 
żadnej wątpliwości, że Persja nie troszcząc się
0 skutki walki z potęgą stanowiącą najsilniejszą 
obronę mahometanizma, będzie dość nieroztropną
1 pójdzie ręka w rękę z Rosją, z tem panstwem, 
które z dumą przybiera tytuł największego wroga 
Islamu, któiejiwycięża Persję i upokarza równie 
Szyitów jaki i Sunitów. Przed lo^y Pięedziesięc.u 
tali Szah był gotów wbrew traktatowi w Tel/is 
zaatakować paszalik Bagdadzki 1 tylko nieopisa- 
ne skąpstwo wstrzymało g° od tego; teraźniejszy i 
król Nasredin Szach podczas wojny krymskiej 
o mało nie dał się jklonio przez księcia Dołgo 
rukiego aby zaatakować wschodnie prowincje 
otomańskiego państwa i tylko angielskiemu peł 
aomocnikowi n a  dworze Teherańskim panu Mnr- 
ray udało się rozprószyć grożące ehmiry; teraz 
można z zupełną pewnością powiedzieć, że P er
sja nie będzie zwlekać ani chwili i w aljansie 
z Rosja, wejdzie na tor samobójczej polityki, je
żeli nie przeszkodzą temu materjalne środki i ’ 
jeżeli bojaźń przed Alghanami i Tnrkomanami 
nie będzie istnieć w takiej mierze jak pierwbj.

Całkiem otwarcie powiedzieć możemy, że 
Persowie, mimo że się chełpią swym zmysłem 
dyplomatycznym i przebiegłością, nie zważając pa 
wspólne niebezpieczeństwo, jakie grozi wszystkim 
muzułmańskim społeczeństwom, gdyby Turcja 
Europejska upadła, z próżności wydadzą w„jnę 
Tnrcji, polityczna konstelacja, k tóra tak długo 
stawała na przeszkodzie tej Lrótkowidzącej po
lityce , nie będzie tą  samą jak poprzednio i nie 
stanie skiteczną zaporą. Główną przeszkodą 
wydania wojny, może być zły stu* armji per
skiej, która nie p s t  ani starą azjatycką milicją, 
ani też wojskiem zorganizowauem na sposób euro
pejski. Perski żołnierz jest źle odziany, źle pła
tny i nic nie umie; w jednym i tym samym 
pułku służy czasem ojciec, dziad i wnuk, a z sie
dmiu dukatów, które stanowią roczny zoli sze 
regowca, większą połowę krainą wyżsi i niżsi 
oficerowie. ID  armja perska warta, pokazało się 
na lepiej przed szesnastu laty w wyprawie prze
ciw Mero: 4000 iiarkonuńskich jeźdźców zwy
ciężyło korpus perski liczący 22.000 ludzi i wzięło 
w nanieboą niewolę. Zeszłego roku cała ekspe
dycja przeciw Yomudom, między Goigeu a E tre k  
została na głowę pobitą przez kilku źle odzia
nych, źle uzbrojonych, ale walecznych Tarko* 
maaów Nie wiele więc na taką armję iiczyo 
można. Nie należy także zapominać, że nieprzy
jacielskie kroki Szyitów przeciw sunicxim sąsia
dom na zachodzie s traszna zosta .ą pomszczone 
przez Afghanów i Tekae Turkcmanów zamieszku
jących wschód Iranu. Co się tyczy Algńanów 
przypominamy, że regulacja granicy koło Sistan 
nie wypadła wcale podług życzenia Shir Ali- 
Haua; „casus belli“ łatwo się znajdzie, jesli się 
weźmie w rachubę i to, że sułtan jest krewnym 
księcia Afganistanu.

Stanowisko Persji wobec Tekke - Turkoma- 
nów jeszcze gorsze. Kocza-Khan, według dzien
ników rossyjskioh, stoi w najlepszych stosunkach 
z Anglją i oddawna już ma ochotę wkroczyć do 
Khorasanu; w razie, jeśli Persja wypowie stano
wczo wojnę sułtanow i, na pół di.cy Tnrkomani 
zatrudnią Persję koło Sarakhs i Doregoz.

Jeżeli więc rzucimy okiem na polityczne 
stosunk i północnych i wschodnich granic Persji, 
jeżeli zważymy, że usposobienie nawet wcale 
nie jest wojownicze, a rezultaty możebnych kro
ków nieprzyjacielskich nie są wcale namaulne, 
to wydaje nam się rzeczą nieprawdopodobną, 
aby minmter spraw zagranicznych « Persji (Mi- 
rza-liussein-Khan), znany z inteligencji, miał 
s.ę skłaniać do taniej polityki. Jeżeliby z<A pró
żność Persów miała się posunąć do kroku tak 
nieodpowiedniego, wtenczas woj aa zawrze nie- 
tylko nad Dunajem. H. VamMry

i niezbędne 
s ię , to jest
prawiać olice miasta tak zwanym wapniakiem, 
my ze zróaeł bardzo kompetentnych , ie  żwir rz e - , buo żonę i 3 dzieci w Kongresówce. Do Krakowa 

—  chociaż jest nib« nieco droższym materia- i przybył z Francji przed kilku tygodniami, zamiorza-czny —  chociai. jest niby nieco droższym materia- j przybył z F rań j i  przed 
jem —  w użyciu staje się znów prawie 2 0 ° /0 tań jąc p o w ró c ić  do miejsca rodzinnego i mieszkał ta
szym, a to! ze względu swej długiej trwałości i fcr&t- i pr/y  ulicy Karmelickiej poa 1. 5 0 , nieaawno zaś o-
szeco procesu budowania— gdyż droga żwirem rze- j puścił szpital g. Łazarza. Lekarz pułkowy dr Schrctt 
cznym budowana, nJe potizebnje żadnego innego*mann przybył pierwszy z pomocą, lecz nie zdołał g0
podkłada oprocz 20 centymetrowej wantwy piasku. | przywrócić do życia
Wydział nasz krajowy 1 o duje drogi tylko tam tłu-j  S a m b o r  17. kwietnia. W  dniu 18. marca 
czonym kamieniem, gdzie zaohtazi niemożliwość d o -! dało towarzystwo amatorsl ie na dochód tutejszej o- 
stawietiia żwiru rzecznego-— a przecież gdyby szan .! cLotniczej straży ogniowej przedstawienie, z którego 
Rada miejska tej samej trzymała się zasady, toby - j wpłynęło do k».y zł. 74 94, i po strąceniu od tejże
śmy nie mieli w lecie owych tumanów kurzu tak sumy przychodu sumy wyaatków w kwocie zł. 57 4 2 , 
szkodliwych dla piersi naszych, a w zimie, zwłaszcza pozostało czystego dochodu zł. 17‘p2. 
w porach słotnych, możnaby przejść każdą ulicę w W  skutek uchwały z dnia dzisiejszego w yraja

. . • > _ KAI   1_Ci Wił to ni.

będziemy miel* charakterystyczne cechy gry nani Ł  
kiewiczcwej, gry, która jej słusznie zjednała mian0 
pierwszorzędnej niepospolitej artystki. Że taka &rty* 
stka może odtworzyć wspaniale posągowe postacie 
tragicznn, nie potrzebujemy dodawać. Lrahom ua i*8 
w jej ręicach, że ta k  powiemy, wzrosła na tosągo^* 
postać, pełną grozy, siły i eneigji. A postać to je~ 
dnolita, jakby z jednego kamienia wyrzeźbiona. Ni" 
gliaie żadnego dysonansu, owczem, <ńła postać D r^, 
homiry od początku do końca z całą Konsekwencją 
artyzmem odtworzona."

każdym punKcis, bez potrzeby szukania chodników. 
Sprawę ię polecamy raz jeszcze gorąco Raazie mia
sta Lwowa.

s k k ia d Ł m -  Dla staruszka wyrzuconego z po
mieszkania otrzymalicjny od pam M. F . 10 złr.

K r
Łtodta d. 19. kwietnia.

2 f f l r  r z e c z n y  i  w a p n i a k .  O ile pier
wszy je»t praktyczniejszym od drugiego —  uważamy 
za rzecz zbyteczną przekonywać mieszkańców miasta 
Lwowa —  podnosimy atoli głos, li dla tego, ażeby 
sz. Rada naszego miasta uwzględnić chciała ogólne

Spodziewać się, że przy pierwszej sposobno
ści zacząłem przerwaną rozmowę i M arja Iwa- 
lowma wysłuchała mię z cierpliwością. P rzy
znała się do swej skłonności i powiedziała, że 
rodzice kontenci będą z jej szczęścia.

— Lecz pomyśl dob. ze — dodała— czy ze 
gtroiy twoich rodziców nie będzie przeszkody?

Zamyśliłem się. O matce nie wątpiłem, ale 
znając sposób myślenia ojca, czułem że miłość 
moia nie bardzo gro wzruszy i że on będzie a- 
ważat ją  jako zwykłą miłostkę młodego człowie
ka. Odkryłem to M ani; postanowiłem jednakże 
pisać do ojca jak można najprędzej, prosząc ro
dzicielskiego błogosławieństwa. Pokazałem list 
M arji Iwanownie, która znilaz-ia go tyle czu
łym i wzruszającym, iż nie wątpiła o skłonieniu 
na naszą atrong ojca i oddała się uczuciom swe- 
sro serca a calem dowierzaniem pierwszej mi
łości.

Z  Szwabrinem przeprosiłem się w pier
wszych dniach mego wyzdrowienia. Iwan Ku- 
źmycz wymawiając m. pojedynek, powiedział:

 P iotr Andreicz, trzeba było ciebie wsa
dzić do areszt*, lecz tyś już i bez tego ukara
ny, a Aleksiej Iwanycz do tcgo czasu siedzi w 
spichrzu pod wartą, a szpadę schowała W asilióa 
Jegorowns.

Za nadto byłem szczęśliwy, ażeby zacho
wywać w seicu nozucie nieprzyjaźni, zacząłem 
prosić i dobry komendant ta pozwoleniem swej 
żony postanowił uwolnić Szwabrina. który przy
szedł do maie. wynurzył głęboki żal nad wszy- 
3tkiem co zaszło między nam i, pr y - ia l że był 
wszystkiemu winien i prosił abym zapomniał o 
przeszłem. Będąc z natury poołażliwyui przeba
czyłem mn i naszą kłótnię i ranę otrzymaną z 
jego ręki. W  całej pot warzy widziałem złość o- 
brażenego egoizmu i odrzuconej miłości, więc 
wspaniałomyślnie broniłem mego nieszczęśliwe
go rywala.

W krótce wyzdrowiałem i mogłem przenieść 
mę do mojej kawatery. Z  niecierpliwością ocze- 
kiwałam edpowiadli ft i* KM/ li*ł , gj?

nadzioi i starając się tłumić złowrogie przeczu
cia. Z W asilisą Jegorowną i z jej mężem je. 
szcze nie mówiłem; lecz postanowienie moje nie 
nowinn.. było ich zadziwić. Ani je ani M -rja 
Iwanowna nie sUialiśmy się ukrywao przed ni
mi swych uczuć i byliśmy przekonani o pozwo-

ldnilNakoniec pewnego dnia r.anj Sąwic-ljicz 
wszedł do nego pokoju trzym ają, w rękach Ust. 
Schwyciłem go z bojazmą Zaadresowany był 
ręką ojca. To przygotowało mię do czegoś v\ al 
żnego; bo zwykle listy pisara do mnie matka, 
a on przy końcu dopisywał kilka wierszy. Długo 
nie rozrywałem koperty, przypatrując się napi
sowi : „Do syna megu Piotra Andrejewicza G n  
niewa w Or.;nburskicj g*bernji, w Białogór 
skiej fortecy". Starałem s>ę ‘̂ o charakterze po
znać myśl z jaką był pisany l is t , nakoniec roz 
pieczętowałem . i zaraz z początku spostrzegłem, 
ie wszystko na nic się nie zdało. Treść listu 
była następująca:

Mój Piotrze I L ist twój w którym prosisz 
rodzicielskiego naszegu błogosłewiaństwa i  po
zwolenia na lałżeństwo z M arją Iwanowną Mi- 
ronową, odebrałem 15. b. m. i nietyiko > logo- 
■ł&wieństwa nie dam lecz mam zamiar dostać 
się do ciebie i za twoje głupstwa dać ci naukę 
prętem jak chłopcu, nie uważając na twój oficer
ski stopień; bo dałeś dowód, że nie w art jesteś 
nosić szpady, którą dostałeś l a  obronę ojczyzny 
a nie do pojedynków z t i im iż  głupcami jak  ty. 
Zaraz będę pisał do Andrzeja Karolowicza, pro
sząc go aby przeniósł cię z Biało górskiej fortecy, 
gdziebądź dalej. M atka dowiedziawszy się o two
im pojedynku, i ° rwue zachorowała i leży. Co 
z ciebie będzie? Prouzć Boga »tbyś się poprą 
w ił , chociaż nie emiem spodziewać się cudu.

Twój ojciec A . Q
C, d, n.

62 Ct.
k a s y n i e  m i e u z c z n f i s k l e m  odbędzie 

sie w sobotę dnia 21. kwietnia b. r. wieczorek mu'
2 . alny- Początek o g^z in ie  pół do ósmej. L ista 
otwarta a bilsiy wydawmt bedą y, piątek.

W y s t a w a  d z l t ł  w .  L e o p o L k i c g o ,  
rozpocznie sie w nicdi-ieię d 22. bm. w sali Douiu 
Narodiego, i trwać beisie do 1. maja włącznie. O 
w ysuw ie samej nap isan y  obszernie.

U l a n a w a u i a -  Sąd krajowy wyższy w K ra 
kowie przeniósł kanceli&ią fąda powiatowego w Ke- 
taoh Alojzego Smolarskiego do są iu  powiatowego 
w Przew orsku, kancelistę g4(ja powiatowego w Ula
nowie, Maurycego Nastl^aaia do ądn powiatowego 
w Ketach, n a k o n ie c  kanc6iigte gądu powiatowego w 
Przeworsku Karola Kowaigyeg0> w skutek własnej 
jego prośby do sądu powiatowego w Ulanowie.

Cesarz p rzen ió sł v; Jtały 8tan spoczynku Stefana 
Lennera, naczeUiKL ^ “śazynów wojekowych w K ra
kowie. Cesarz mianował nadzwyczajnego profesora, 
uniwersytetu w Czernio wcaeb, dr Jana  Loyertha, 
zwyczajnym profesorem Uiatorji pewszeennej w tymże 
uaiwersytecia.

Notarjusz z Sądowej Wi8zai j aa D ę b i c k i  
przenosi sie do K oł°myb Sdzis ntwurzoao dragi no* 
tarjat. _

f  l i r .  K m i l . i a  % o « l i o l s k a  z hr. Cho
łoniewskich, wdowa po Nikołaju G-rocholskim, pier
wszym po zaborze kraJ - Subernjaliym marszałka, a 
następnie aż po 1831 roK gubernatorze Podola, zm ar
ła  dn ia  17. kwietn a b- r . w wieku 93 la t życia. 
Dziś odoył sie pogrzeb przy licznym udziale publi
czności. Z  jej omiereią dobia Strzyżawka itfil na 
Pod hu moskiewskiem Prze®hodzą na wiaaność Mora
wskich, wnaiów jenerała porty Morawskiego.

l i r o n i h a  t e a t r a l n a ,  \y  teatrze hr. Skarbaa 
dzisiaj „Życie paryski0," oprritka w 5  aktach Of
fenbacha.

M ia n  p * w I e t J r * a - Dziś 19. kwietnia -J- 2 nR. 
Śnieg przestał padać, Powietrze jedoak zimne i wil
gotne.

D o n i e s i e n i a  p o l i c y j n e  A m a Nidecka, 
osławiona złodziejka, WóPJiując sie za pewnym lo
katorem w kamienicy p- b 0. przy olicy Koralnic 
kiej, skradła tamże dnia 17, b. m. z otwartej ku
chni duży mosiężny u 0*dzpjz z tłuczkiem. D. 18. 
b. m. wyśledził ją  i przyaresztował strażnik poli
cyjny K ie tz  p. 1. 30 pt*1/  h!icy Żółkiewskiej. Przy 
rewizji nie znaleziono m ździerza, natomiast
kwotę 5 złr. Nidacke zaprzeczającą popełnienia tej 
k ra lz iiży  uwięzi0110, —. W nocy 17. b. m. skra 
dziono Maciejowi Śliwituj^jcma, c*elamikowi mnrar 
skiemu z pomieszkania poa 1. 3 przy ulicy Kr«yż° 
wej jesiemy wierzchni tordat popielaty z ai „amitnym 
brońzowym kołnierzem i pare juchtowych butów. 
Policja na tropie sprawcy czynu- — Adam baw ar
ski, Uczący lat 22, miernego p r o s tu ,  ciemno hloud 
włosów, bez zarostu, za kradzież karany, były 
praktykant w uandlu korzenny1® okradł dnia 17 go 
b. m. 2 domu p. 1. 3 w rynk® za poMocą właściwe- 
g o klucza współlokatorom Stanis a^^w- Kaloiau y, 
Edw wdowi K les.ńsriem a 1 R,j er .7 i Lljchowi 
siedm koszul, wełnianą ciemna kamizelkę, j,are bu. 
tów z cieleuej skóry, pare siwych spodni i portmo
netkę z kilkoma centami. 8prawea zostawił klucz 
w drzwiach pouieiZkanił .  A& zbieglya śledztwo
w toku. —- ń ^u a  Jucha, s ł° śa L(-una Siegera, szyn
karka p. 1- Przy ulicy Gródockiej, licząca la t 21, 
zbiegła przed tygodniem *6 J*uż*)y po dokonan.u 
kradzi >zy. —  Dnia 18. b. m zaaleziono w pomie
szkaniu Albiny Śliwińskiej P- ^ 1 9  przy ulicy Kle- 
parowskiej, zegarek budziki wełnianą wiśniowo-brą 
zową suknie i 11100 rzeczy* Rzeczy te pochodzą z 
kradzieży. —; Dnia 18. b. m. Zgnbj0no w rynku 
srebrny kotwicowy zegarek remontoir o p -jciyóczaj 
kopercie ze skórzanym paskiem. — Na pierwszym 
piętrze w ry n k u  p. 1 43 skradzione dnia 18. b. m. 
z przedpokoju łtttro z czerwonym lisów wartości 
80 złr.

S tra ż n ik  policyjny B rait przyaresato wał w nocy 
z 18. na i 9. b. m. osławionego złodzieja Izraela 
Lacha, który miał dam >k z rzeczami. B ratt zrobił 
zarazem rewizje w jego pomieszkaniu pod L 18 przy 
ulicy Żółkiewskiej i olstukał tam te wiele skradzio
nych rzeczy i n16 loazoue suknie, które Lachs pra 
w lopodobnie skrądł na tandecie.

Policjant posterunkowy Nagórniuk spostrzegł w 
nocy z 18. na 19. h®. kilko ludzi w ulicy Jagieł 
lońokiej, którzy za jego zbliżeniem się w toczne uli
ce w różnych kierunkach cię porozchodzili. Jednego 
z nich śledził policjant itąc  za nim ulicą Kzeźnicką 
i dalej do ogrodu Pojezuickiego —  tu znikł mu z o 
czów nocny wędrowiec Nagórniak wrócił na swoje 
stanowisko w ulicy Jagiellońskiej w samą porę i 
przy trzy m d  niebezpiecznego złodzieja Stanisława 
Przybylskiego osławionego pod nazwiskiem „Milski" 
w chwili, gdy Milski rozbił ju t  zamek u drzwi do 
trafiki prowadzących. Przy Milskim znaleziono dzie 
więć wytrychów, drut, drucik , nożyk, korkociąg i 
gwizdałkę. Niefortunny a przemyślny złodziej znaj 
duje się w bezpiecznym schowku.

wydział W  W. panom i paniom towarzystwa amator
skiego swe serdeczne podziękowanii.

Wydział ochotniczej straży ogniowej „Jeleń" 
Sambor dnia 13. kwietnia 1877. Naczelnik J . S ir  a 
diot. Sekretarz Limbor-

25 p o d  K r l e s z c e y k .  Jeszcze zeszłego ty 
godnia zmarł r. g. paroch ks. J a r o s i e w i c z ,  
znany z urządzenia mityngu chłopskiego w Bedry- 
Kowcacn. Choć de mortms nil nisi bene, jednakże 
jego namiętne podburzania włościan i waśnienia so
cjalne w kierunku czysto moskiewskim z hasftm  „li 
sy i pasowyska" pozostawiły niemiłą pamięć u kraj 
miłujących tutejszych obywateli. Lud wiejski nie wi
dząc zrealizowania mrzonek śp. prowodyra, przestał 
jego podszeptom dawać wiary. Przy ostatnich wyborach 
sejmowych był zmuszony sam sobie glos dać jedynie 
i wyłącznie. Kolator owej parafji p. Sew. Brnnicki 
wielce zasłużyłby się społeczeństwu, gdyby prezentę 
udzielił księdza dającemu rękojmię szczerej życzli
wości krajow i, jakich znaleść może w prześladowa
nych za wiarę z zaboru moskiewskiego.

(f) T a r n o p o l  17. kwietnia. W poniedziałek 
daia 16. hm. dało nowo powstałe Towarzystwo przy 
jaciół muzyki w Tarnopola pierwssy wieczorek. Dość 
obazerna sala teatralna była słuoiiaczami przepełnio 
na, ? wynik wieczorka stał się przez urozmaicenie 
jako tez wykonanie programu dla członków przyje
mną niespodzianką.

Najpierw wygłosił p. E . M. sekretarz towarzy
stwa, wiersz okolicznościowy, poczem nastąpiło wy
konanie sztuk z następującym programem: 1) Otto, 
modlitwa, chór męrki, odśpiewana przez dwudziestu 
kilku członków. 2) Marcadante, uwertura wykonana 
przez mnzykę z 2 i  członków Towarzystwa składa
jącą cię. 3) a) Chopin, Impromtu i b) Men telsohn, 
Rondo capriccioso, na fortepianie odegrane przfz 
pannę E . 4) K reutzer, ■ w a rte t wokalny, b) Kreu- 
tzer, chór męski. 6) M zart, kw artet fortepianowy 
wykonany przez dyr. p. W. W . % akompanj amen tem 
ikTzypców, wioli i wiolo izeii. 7) a) Gounod, arja 
z „Taucta* i b) M onias^o, arja z opery „Hrabina* 
odśpiewane przez panią B. 8) Peters, Wieniec me- 
lodyj z pieśęi naród iwych, jjizez orkiestrę z człon 
ków Towarzystwa

W przestanku przeczytał sekretarz p. M. nade
słane telegramy od Towarzystwa lwowskiego jcko
też od Tuwarzystwa muzycznego krakowskiego „Mu
za“ z  życzeniami „sz-.zęść Boże*

B u d o w a  d r o g i  z  L U k a  d o  W ę g i e r .  
Namiestnictwo w porozumienia z Wydziałem krajo 
rym  postanowiło bezzwłocznie zająć się budową te, 
di»g>, która ma juz byś do końca czerwca ukończo
na. Do komitetu budowy wchodzą odnośni starosto
wie i uarszałkow ie rad powiatowych. Namiestnictwo 
przeznaczyło na ten cel 100.000 zł. a W ydział k ra 
jowy 12.000. Ze strony namiestnictwa przeznaczony 
do nadzoru techniczni go inżynier p. Rappe. Roboty 
prowadzone będą w własnym zarządzie, których kie
rownikiem będzie p. inżynier Szyszkowski.

K r a h ń  if 18 kwietnia. Pan Bolesław Ludwik 
Szwarzenbcrg Czerny, rodem z Gór w Kongresówce 
otrzymał w tych dniach stopień doktora praw w uni
wersytecie Jagmlluńskim. .

Dzisiaj z i -  as Jan Oberkowski z Lubelskiego 
liczący przeszło 40 lat, w 7chodźoa, trudniący się wy 
ro to s ł  * odśbni1 i«We życie, obwiesiwszy

Po iazdem  wy conauiu numer i  progiainu publi 
czność ; entuzjazmowana, obdarzała występujących hu 
cznemi oklaskami, a uyrektora artystycznego p. W. 
Wszelaczyńskiego wywoływano po kiluakrcć uznając 
zasługi położone w wyniku tego wieczorka i starania 
około wzzmttn Towarzystwa.

p ość  powiedzieć, zadowolenie było ogólne i mo- 
łe  po pierwszy raz w Tarnopola widzieliśmy zebra
ne towarzystwo z wszystkich warstw społeczeństwa 
i religjj < a wgZygcy w jednym celu przybyli. Je s t 
wiec nadzieja, że towarzystwo przy tak dobrem kie- 
rowalctwie i chęciach członków szybkw nadal wzra
stać będzie.

Kończąc pozwolę sobie zwrócić uwagę młodsze
mu pokolenia słuchaczó : za niestosowne zachowanie 
się głvśną rozmową i śmiechy podczas wykonania 
utworów, co może w Chinach lab w innych krajach 
należy do dobrego tona, lecz nie życzylibyśmy sobie, 
aby to u nas w zwyczaj weszło.

W a r s z a w  et 17 kwiet. (Różne  wi adomośc i . )  
D r Juljan Oahorowicz, docent uniwersytetu lw ow sk ie
go, przybywszy do Warszawy, mial dwa odczyty „O 
twórczości poetyckiej", bardzo dobrze priyjete przez 
licznie zgromadzoną publiczność.

Kwesta wielkotygodniowa p rz y n io s ła  w tym ro
ku około 9000 rubli.

Przed kilku aniami donosił*omy o m alcem  po
wstać w Wilnie piśmie p. t. W ilia. Dziś dowiaduje
my się , t s  pismo to wy«hodsić będzie raz w mie
siąca.

Z Wilna dochodzi następująca wiadomość; Dnia 
5. bm. zgasła w Wilnie osobistość, należąca do po
czciwej i sławnej p»HPecl> a i est ni4 Józef Jnudziłl, 
dr filoz-jfji, zwyuzajny profesor botaniki przy byłym 
uniwersytecie wielcńikim, urodzony w r. 1 7 9 0 ,  Przy 
rozmaitych udręczcu ach moralnych, dożył sędziwych 
lat. Był wychowańcem tu ojszej waiechnicy, a po u- 
kończenia studjów, wyszedł ze stopniem magistra na
uk przyrodniczych Jako uizeń celujący, kosztem u- 
niwersytetu wysłany został ua 4 lata do znakomit
szych wszechnic zauhodn11 j Jtaropy, a po odbytych 
studjach w H a lli , Paryża 1 Londynie, powrócił do 
krają, wzbogacony obfitym plonem wiedzy. T a  zająi 
katedrę botaniki i mineralogji.

P o z u a U  1” kwietnia, w  tych dniach przy
było tu z prowincji 30 robotników d li  „znuania pra
cy i zarobku, nie znalazłszy tsgo jed n ak , odjechali 
ztąd koleją onegdaj po południu.

Dwóch czeltduiU  n szewskien idących w nie 
dzielę w ieczorem  ze Starego Rynku na ulicę Ndwą, 
spotkało sie ta  z dwuma arty lersystam i, z których 
jeden po krótkiej sprzeczce aobył pałasza i uderzy ł 
nim jedsiego czeladnika w rękę, a drugiego w głowę 
tak oilnie, ża mu zadał zn tczt.ą ranę. W skutek te
go musiano ranaego odnieść do miejskiego domu 
horych.

Bawi tu paui Rakiewiczowa, zasz czy tnie znana 
artysika ueeuy warszawskiej. O jednym z jej wystę
pów tak się wyraża sprawozdawca P ^isnm ka  Po
znańskiego:

„Pani Rakiewiczowa w roli Drahomiry dała nam 
pjznc,ć całą ssalę swego talentu , którym od pierw
szego zaraz zjawienia się na scenie zhołdowała so
bie caie audytorjum. I  nic dziwnego, artystka to w 
w całem znaczeniu tego słowa skończona, artystka, 
jaLą rzadko która scena poszczycić się moze. Posia
dając odpowiednią do ról bohaterek tragicznych po 
stać, włada nadto głosem o nader rozległej sk a li, a 
tak dźwięcznym, czystym, ja s  najszlachetniejszy me 
tal. Zażywa go zaś doskonale, tak, że czy to wyda
jąc okrzyk nienawiści, ery gwałtownej namiętności; 
czy tuż wypowiadając najrzewniejsze uczucia miłości 
matki, uderza nim wprost w serce, p-awdą wydźwię 
ku wywierając na nie jak  największe wrażenie, któ 
rema oprzeć się niepodobna. Dodąjmy do tego grę 
pełną szlachetności, potnę naturalności i wolną od 
wszelkiej przesady i maniery, i tego tak częste spo

“W ie d e ń  13 kwiet. ( K r o n i k a  w i e d e ń s k a . /  
Wczoraj odbył się wieczór n arcyks. A lbrechta, m 
który zostali zaproszeni wszyscy jenerałowie tek  *  
czynnej służbie jak i na pensji, jako też wszyscf 
pułkownicy. Prócz znacznej ilości jenerałów austijn 
ckich przybyły w celu złożenia gratulacji deputaty* 
od pruskiego pułkh grenadjerów n r 3, którego ar-yks 
Albrecht jest szefem, i moskiewskiego pułku ułanów 
litewskich nr 5. Tę ostatni* składają: pułkownik No
wicki, podpułk. Dobromistow i kapitan Muwotow. D e
putatów moskiewskich przyjmował jubilat Wezorty 
p.zed południem, a po południu cesarz.

Minister Ziemiałkowski powrócił z dóbr owoich 
w Galicji do Wiednia —  W Szeat-Janos umarł szam* 
belan Lonyay de Lonya. Ogromny swój majątek o 
brócił przeważnie na wsparcie sz lak  i literatury.
W tych dniach odkryto wielką riadzież popełniał** 
przez dziesiątki lat w fabryce złotych łańcnszków 
pod firmą „Bolzani & Fiissl * Sprawcą kradzież] 
był zaufany czeladnik Franciszek Nenberger. P rz . 
topienia złota akry wał zawsze jakąś cząstkę. PoM 
ziało s ię , że w ten sposób sprzeniewierzał tygodni 
wo z początku po 10—-12, następnie zaf po 25 —3$ 
dukatów. Fabryka poniosła szkody 30— 40,00C gl̂ * 
Nenberger miał kilku wspólników czynnych i bie* 
nych. Pod tymi ostatnimi rozumiemy osoby nie biort 
co ndziału w kradzieży, ale wied zące o niej Noub®* 
ger płaci! im miesięczną pensję za dotrzymani'3 * 
mnicy. W  ostatnich czasach zawiesił te wypłaty 1 
to było powodem jego zguby. Dziwna rzecz żc m  
sia udawało tak drago prowadzić niebezpieczne **• 
miosło.

N a j m n i e j s z y  p o n e y  w  ś w i e e t e  «**!'
duje się w Puttiaii (angielski^ wschodniej InoljiJ 
jest własnością maharadży tej prowincji, Mał* *' 
bj gon pochodsi z Nepalu, mn wysokości wszystkiej 
8 cali angielskich i posiada wszystkie właściwo# 
dobrze tresowanego konia. Cudowne to malutk8 
stworzenie służy za wierzchowca karzełkowi z 8** j 
Francisko. Lncia Z aiate  jest to dwunastoletnia d#k 
wczynka, mająca wysokości 21 cali angielskich i 
ży tylko 5 funt. ang. Nogi jej mają iługiści 3 
a dłonie 1 ]/4 szerokości; tym sposobem może 
swobodnie je  przesuwać przez pi«rścief; strój 
wygląda jak ubranie lalki- ^

(b) S t r a s z l i w e  w s p o m n i e n i e .  P ś  ,
kilku aniami pogrzebano w P esz  ie wśród li.
współudziału publiczności zwioki pani Emilji W1*1®
bickiej. Na tej kobiecie cięży od 40 lat str**®j
cień , jaki rzadko pada na kogo na tym padol: P
cza. Przed 40 laty nieboszczka, która wówczaż
szyła się szacunkiem i miłością bardzo w iera,
dziewicą w kwiecie wi łku; wrac z wdo®ą m.arką i h .
atrami mieszkaia w narożnym domu przy placr 1
Satofa, pr u wadząc dom na pat ską stopę. W  r,
zdarzyło s ię , że zginęła łyżka srebra . Pod«’,“ ' 
paało na służącego, którego odpraw rao , a ve
miejsce przyjęto innego fa n i  domu miała przeefc** 1
że odprawiony : tuga nie zamyśla nic dobrego i
leciła nowo przy.ętem a, aby wypędzonego sług1 ^
niej nie dopuszczał. —  Następnej nocy zapuka#0
drzw i, a gdy nowo przyjęty sługa drzwi otwor*J
zastał raeczywiście eweg oj poprzednika stojąceg1
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skoro świt odejdzie. Sługa dał aię nakłonić i po„^ 
ścił go na noc w izbie służebnej. O godz. 3 po l ' 
nocy wstał dyszący zemstą odprawiony sługa . 
dersnąl gardło swemu następcy. Spełniwszy tę tfT .
dnię, rzucił się do pokoju pańntwa, zamordował * 
wną swą służbodawozynię a następnie aletniego r

mknęła je za sobą; ztamtąd nieszczęśliwa mu 
słnehać śmi jrtelny oddech m atk i, musiała spog . 
na kenanie brata, i być świadkiem widoku, jak  f* j 
derua rzucił »i« na jej siostrę. Morderca o godż-c j

" iż£zy

' ł t

dworze: ten prosił go, zb> pozwolił jeszcze 
siaj w domu przenocować, przyrzekając, i e  nazaj^..

syna, który na próżno błagał mordercę na ko lan#\ 
aby ma życie datow ał, odwołując się na miłość, £  
ką mu zawsze okazywał. Pozo* ały jeszcze lwie '• #ti. Jedna z nich u w yła się za drzwi tapetowe i

znużony krwawą pracą, bądź uważając dłużozy
pobyt w tym domu za niebezpieczny, zadał dzieW**j, 
nie kilka tan  nożem i um kiął. Nieszczęśliwa
szła do zdrow ia, dzięki gorliwej pieczy pewnego^ 
Karza, który ją  potem zaślubił. Podczas tej 
aceny kucharka acmkła aa stryuh ; niezadługo P1 
ciągała koło domu koiLpaoja pielgrzymów, 
więc wołać co ai? stało: „Na pomoc! —  Pali sit 
Zbójcy! -1 W chwili nadbiegła policja, przessa 
cały dom, alo morieicy nie można byłe znaleść. 
piero niząjutrz znale jioao gp ukrytego poi skrz; 
na podwórzu. Morderca na miejscu przyznał 
zbrodni, nie okazując najmuiejszej skrachy, p 
waie ubolewał, że także kucharki u. i zam orl 
Zbrodniarz zginął na szubienicy. Z tak ok: 
wspomnieniem żyła pani Wierzbicka przez czt1 
ści lat. —  Od takmgo wspomnienia tylko śmi 
wolnić zdoła.

11

W y k a z  o s t6 b  z m a r ł y c h  we Lw»,f
do 10. kwietnia. Ozaplińsna Anna, żona

tela miejskiego, na wadę serca, 69 1. Łachf
roliLa, zona szynkarza, na suchoty płuc, 41 
ruuki Szczepau ksiądz zakonu 00- Domin 
na porażenie płuc, 67 1. Alberticz Elżbiel u* 
po inżynierze, na porażenie płuc, 60 1. B " 
Benjamin, grabarz miejski, na raka pęcherz 
Lindner Adolf, eme-ytowany urzędnik, na 
płuc, 62 1. Florek Jan , majster szewski 
źlioę płuc, 57 1. Łodoski Władysław, uczeń 
gimnazjalnej, na zapalenie mózgu, 13 1. M *, 
Lrora, córka urzędnika, na zapalenie płtt<Y  
Kaczyńska Elżbieta, córka obywatel, m.,
starczy, 62 1. Kotek Jan, sekretarz dyreS 
na suchoty płac, 52 1, Mik Stanisław, 
sierót m., na odrę, 8 1. R osadziński MicbZp

f tny, na g-uźlieę płuc, 28 1. Jordan Autouf
ciel dóbr, 
Karol,

óbr, na gruźlicę płuc, 64 1. L angm "
, obywatel m., na zapalenie ,ż ^  

Czajkowski Wincenty, radca apemTyjay’ 
serca, 52 1. Krzyczkowski Jan , z ** 
na odrę, 6 1. Marie Robert, dzl00ko _ 
błoniawę, 4 1. Buch Jakób, zarobmu 
łomach, na zgruchotanie koś0,« ^  * 4̂ J  
żona pensjon. k o m i s a r z a , ^ ^ ^  ^  ^
liszewska Marja, Zora 

j wodną puchlinę, 80 1- TWIftWlW n



** połkniecie kostki, 14 m. Różycki Alojzy, pisŁ.z 
iąJ«, ua zziaruienie wątioby, 32 1. Witoszyńskj An

toni, mer ar?, na zmiai Ozenie czaszki, 24 1. Beulwitz 
Aupiirt, sreąztant sądu kraj owego, przez powieszenie 
sie, 40 1. fieałowiez Aleksander, nauczyciel szkoły 
Indowej, na zapalenie mozgo, 63 1.

O K łe s s e s la  nrze«9® \te  „Afz- Rwo w,* ę ’8 hm. 
L i cyt . a  oj e. I)abra Lubieńce z przynalezoemi i iwsr- 
kami, dobra Stynawa niżna, wyżnh, Syn^wndzko niżne i 
wyżnę Pobuk, Truchanów, Jfędzybrody i TyBzowi..a, 
własność p. Aany btr. Tiiike. Cena wywoiania 210.000 
zlr., na trzecim terminie 180.000 zł. Licytant bank naro
dowy w Wiedniu. — Realność pod 1. 134 w Aibigowy, 
(powiat Tyczyn). Cena wywołania 31^0 zł 19 pt. — Re
alność pod 1. 42 w Hołodówce (pcwi it Komarao). (Jena 
wywołania 400 złr. Licytant bank w ośuii nski. — Real
ności ood 1. 81 w Sta oj wsi górne; (powiat Kęty). Cena 
wywołania 3 0 złr. 20 ct — Reamość pad I. 69 w Ko- 
m arnie. CeDa wywołania 160 złr. — Realność pod 1. 52 
na Grabowcu w Tarnowie. Cen** wywołania 16.500 złr. 
Ruchomości p. Anny hr. D-ohojowskioj w Tomaszowi
cach, jako to : meble, k s ią ż k i  bieliznę i inne podobne 
przedmioty na zarpokojenie wierzytelności 2700 złr. — 
Realność pod I 9 w Jaworowie (powiat Dolina). Cena 
wywołania 120 złr.

■ limu win i mi i i iiiwpbi nu—z, MiiumiTT-iWfflWWWWWWtJW a*

Galicyjski zakład kredytowy ziemski 
w Krakowie.

V  d-łiu 14. fr .netnia, r. b. odbyło się w

skupowi proccsn i polecono sadowi apelacyjnrmn w 
Poznaniu przeorowaazunie wciępnego Śledztw. Sledz 
two t.o ograniczyło olę aa Zebraniu mat«.j*ł w, ho
ks bisknn sie nie stawił, a następnie 3pi*aI asesor. . . . . .  . . .
rej-ncyjny ŁheinbLbeu alrt oskarżenia, którego głó- ^ k o W l^ P o d ^ p r e ^ a B n c ją  barona J ó z e f a teg° ta^ u- Najznaczniejszy swyżkę w/n-zują nasze kon-

tendencja. Angielskie targi notują zwyżkę pszenicy w 
tym tygodniu o 4 szylingi. We Francji było nieco -po
korniejsze usposobienie, gdyż nagromadzone kolosalne 
zapasy męki, znaczny jeszcze nacisk wywierają na ceny

I. 1) W  lutym 
projekta do nowych

komisarza
1873. kiedy znaue już były i  skarbowego, 
praw kościelnych, wystosowała : w adzenie akejonarjuszfiw

nlrta nastePOjace: *1 W przytom ności kom isarza rządow ego radcy tyLentalne targi, mianowicie berliński notują podwy&kę
wl« u *•(, —^,artn. J a n a  S rumłowzkiego Ogólnd bgro-Jm ark 15 na 1000 kilo pszenicy, zaś mark 10 na 1000

Adresy do syndyka Rzymu.
W  mieście naszem Krąży kilka adresów wy

stosowanych do syndyka miaeta Rzymu, aby niu 
podziękowań za ucz.zenie Adama Mickiew cza- 
Adres, który poniżej umieszczamy, ma już bar
dzo liczne podpisy i wkrótce zostanie wytdany 
do Rzymn.
D a  J.. w ie im o ż .  K o m a n d o r a  P i o t r n  V e n (u r l ,  

* s y n d y k a  m i a s t a  i l z y in u .
Czcigodny R anie!

Oddaniem koidu pamięci wieszcza naszego, 
Adama Mackiewicza, przez wstawienie kamienia 
pamiątkowego w domu w ulicy Pozzeto, wyru
szyliście do głębi wszystkie serca polskie. Uzna
nie zasług we lkiego rodaka naszego przez mie
szkańców Wiecznego M iasta, serce Włoch, po 
urzepiło nas w znoszeni* cierpień niewoli i oou 
dziło nadzieję swebody.

Głos od Was wyszły, przypomni światu ozem 
są rzeczywiście Polacy

Największy z poetów naszych nie wahał się 
oddaó krew swoją za wolność ludów — a my 
dzieci ducha jego czyżbyśmy mogli zapomnieć tej 
prawdy ‘i Nie. Mickiewicz w r. 1848 formował dl* 
was legjon; a to co zrobił, naród Polski ubóstwu, 
i przyrzekając wieczne braterstwo Włochom — 
Wyrył w swem serc* ich imigoook najdroższego 
pragnienia odzysnania niepodległej Ojczyzny, 
odrodzonej w ogniu wolności powszechnej.

Polska dzisiejsza choć uotąd w kajdanach 
carskich me mniej przeto wspomina z ckluDą, 
że dała krew wybranych swych synów za nie
podległość Włoch. OKuplta przez to prawo sta
jan ia  w szeregach woluych i szlachetnych. — 
Synowie narodu Mickiewicza mogli staną i na 
łka-.iiolu obok wielkich synów nurodu D anta, 
Jfita,-ąc się wzajem hasłem wiek*, osrzyuem na 
Cześć, światła i wolności. .

Rzym ])•> wsze czasy postawił dla 3iebie j 
I  łoch pomnik wdzięci.Huści w sercach lunow ję 
czących pod przemocą najezdników mongolskich

Przyjmijcie więc Czcigodny Parne wspólnie 
szłacbetnymi uczestnikami obchodu. M.icki6wi~

c*owskiego, na d. 29. zm., ELSią cześć i wdzię

kaóitnła w Poznaniu >*dres uległościziem skW go. O becnych
do arcybiakaia lu*. Led6e'"o^sliieg(.. Który także oskar

żi ny podpiął. c0ku udzielił na dobrą z ie m sk i *realńo-
maiejszą własność ziemsitą 502.5602) W posterowaniu śledczem przeciw obwinio- w  ciągu

1 gy . . . j -»T,nai na s^o
w p o l w  W —

że podpisał adres rządowych katolików, sądza to, .
powiatowy w Poznaniu uznał oskarżonego nierrinnym, 
gdyż udowodniono, że qu. pismo jedynie z po!ecenia 
uwięzionego arcybiskupa który je  sam zredagował, 
podpisał. Poznański ■ ąd apelacyjny zaś skazał obża- 
łowsnego u; 900 m, resp. 3 miesiące wiezienia, 
gdyż brał udział przy redakcji nisma i przedtem 
miał W tfcj sprawie z ks. arcybiskupem konferencję.

3) Po wydaniu ustaw majowyeh dopomagał ob- 
żałowany z świadomością księdzu arcybiskupowi 
przy „nieprawnem* udzielaniu duchownych urzędów 
w 22 przynadkacn, za to  przez sąd powiatowy po
znański skazany został na 6 600 marek ew. 15 mie
sięcy więzienia

4) Kiedy ks. arcyLiskup za „nieprawne” usta
nowienie wikarjuszi. A rendta z Czarnkowa na pro
boszcza w Wieleniu sądownie skazany aostał, wziął 
obżałowany udział w adresie uległości wystosowanym 
przez kapitułę metropolitalna poznańską. Adres ten 
podpisał na trzeciem miejscu i odczytał go wobec, 
ks. arcybiskupa; który odpowiedział na to, że na po 
wziętej drodze wytrwa i w uległości duchowieństwa 
najlepszą zuajdz''e pociechę.

5) Kiedy obżałowany podczas więzienia ks. ar 
cybisknpa zarządzał archidyecezją, wzbraniał ste »wa! 
k'.jąee“ probostwo w Wieleniu obsadzić, a raczej 
zasadniczy stawił opór wezwaniu naczelnego prezesa, 
za co nałożono nań karę 1.500 marek, którą *»“ J 
pensji odciągnięto. .

I I .  1) Po wyrzeezonem przez erybuna roicw 
8ki złożeniu z urzędu" r.s. arcybiskupi* rc . 6 &
chowskiego wezwaną został % pod dułem •
1874 metropolitalna kapituła poznańska o y
administratora dyecezialnego. Nie nezyn  ̂ a * ’ J

miał udział w t y m  oporze i w >etycji wystosowanej 
w tej s r rawie do Izby pos"l»kiej.

2i Po wydaniu prawa dotyczącego zarządu „w a
kujących" biskupstw z d 20. maja 1874 i po ode
b; min przez „trybunał dla .praw kościelnych- uwia
domienia o wyrzeezonem złożenia z urzędu ks. a r
cybiskupa, udzielał obżałowany w d. 28. i 29. czerwca 
l a 74 w tak zwanym ności*le farnym i w tumie w 
Poznaniu sa'.rament bierzmowania, nie mając do tego 
uprawnienia od państwa. Skarga wytoczona z tego 
powodu oskarżonemu, zarzuciła mu jeszcze, że także 
w innych sprawach duchownych ks. arcybiskupa za- 
fitępuji. sąd jednak powiatowy poznański przyjął za 
udowodnione, że oskarżony winnym jest tylko udzie- 
la.iia sakramen u bierzmowania, zaś wykonywania 
innych biskupich czynności jest niewinnym i skazał 
go La sześć miesięcy więzienia. Prokurator ja jednak 
chce udowodnić, że ob żałowany, choć sad inaczej

44.07
BilaBS wykazuje czystego zysk*

złr. 38 473
Z snmy tej wjpiacono już 
w s ‘ycbni* tytułem 5 proc. 
dywidendy na 2500 o,kcyj
po 200 złr. pełno w płacony.ii

„  pszenicy, :
zakład* k red y to w eg o ! kilo żyta. Na naszym targu przy otwaroiu żeglugi popyt 

20 akejonarjuszów rep ie - był ży »y, na pokrycie którego obecne dowozy zupełnie
nie wystarczały.

Pszenicą przy silnam usposobieniu i dobrym popycie 
podniosła się w cenie o mark 15, w stosunku do cen ze
szłego tygodnia. Zyto podniosło się również prawie o 
10 mark na lOuO kilo. Dowozy były szczupłe i to prze
ważnie w lekkich gatunkach. Owies mało dowieziony 
utrzymał się w cenie. Groch i wyka poszukiwane, znaj
dowały nabywców po stałyoh cenach.

Płacono na naszyn targu :
Pszenicę wyborową białą 121—125 fnt. 2081'4— 211’cnt. 74.

25.000 „ —
Pozostaje więc do podziału; złr. 13.473 cnt. 74 

1)

EkSt-ą czesc i
W < P * r J o h  one WiUn o ę h , « sPł« .ą  zn podjęte W  oozniownay, m  eaa fflaczej

• I zawyrokował, spełniał dalej ajcybmkupie y f a

2)

3)

1347
673

673

10.000

371/
68’/:

681/:

Dyrekcja wnosi: 
o zatwierdzenia wypłaty styczniowego kupon*, 
uskutecznionej jnż n* podstawie uchwały ra 
dy nadzorczej.
o przeniesienie do fąndusz* rezerwowego w 
myśl statut* 5 proc. zlr. 673 cnt. 68Vj 
o przeznaczenie tytułem 
tan tjem y: 

a) dla rady nadzorczej 
10  proc. . 

bj dla dyrekcji 5 pr0c.
4) o przeznaczenie na npo. 

sażeme kasy zaopatrze
nia urzędników zakładu 
5 proo.

5) o przeznaczenie tytmem 
snperdy widendy na ka/dą 
ateję po 4 złr., na 2500 
akcyj, czyli .

6) o przekazanie pozostałej 
reszty do ituidBszu re
zerwowego .

buma jak wyżej : "źłr. 13.473 cnt. 74^ 
Ogólne zgromadzenie uchwala te wnioski 

jednomyślnie.
N a Kainą akcję wypłacono juz w styczni* 

10  złr., uohwaloia teras superdywidenda wyaosi
4 złr., co czyni razem 14 złr., czyli 7 proc. od 
wpłat onego kapitału.

Z kolt. pr/ystąpiio ogólne zgromadzenie do 
wjpor* trzeelt członków rady nadzorczej i je- 
dnego dyrektora w miejsce ustępujących z kolei 
7 ? 111 J  i  sta!Ut*. Z  rady nadzorczej ustąpili pp. 
Jozet B a s u , Ludwik Kastory i dr. Arnold Ra- 
paport, z dyrekcji zaś Henryk hr. Wodzicki. 
*V izyacy ci panowie obranymi zostali ponownie.

Rada nadzorcza ukonstytuowała się i wy 
brała na prezesa ks. Aleksandra Czartoryskiego 
na wiceprezesa barona Józefa Bgma.
— a re-w-

n białą
n caerwon^ 125—129

z 710 • . . . 114-120
Jęczmień browarny 
Owies biały .
Grooh „
Bób
Siemię rniaue wyborowe

Informacja. Panowie komitenci, wysyłający zboże do 
Domu Aom Bowe8o B„nku galicyjskiego w Królewcu ra
czą adresować: „Commisaionshaus uer Galizischen Bank 
m Kónigsberg".

Frzyjuiują dla nas zboże w sprzedał, komisową i u- 
dzielają zaliczek : panowie W. kamibńB«.i i Spółka w Ber
dyczowie i ick agenci na Pouolu, Wołyniu i Ukrainie — 
tudzież nasze agencje p. Wł. Swida w Hozodziei w 

Slnckiem i Mińskiem, p. Wł. Różański w Daiawie w 
Nowogródzkiem i p. A. Wieczorek w Białymstoku.

105 „2 31—

  D . . .  — . .  poKorrriiBłii n » * sw sze  w p»-
^ ę c i  Polaków jako najsłodsze wspomnienie szla
chetności zjeanoczonych, nieśmiertelnych Włoch-

Cześć i braterstw o!
Mieszkańcy m. Lwowa.

Lwów, w kwietniu 1877.

Kronika sądowa.
|  roc98 ks. buhvpa Janiszewskiego przed trybuna- 

łem  dla syraw kościelnych i o Berlinie.
W dniu 11. b. m. toczył się przed trybunałem 

spraw kościelnych proces przeciw ks biskupowi 
'łamszewakiemn zaocznie, bo ks. biskup się na ter- 
*hn nie stawił. Profesor dr. Dove był referentem 
■kłej sprawy, a funkcje proKuratora pduił asesor 
fcjeucyjny p. Rheinbaber z Poznania. Profesor Dove 
♦yiacząjąc całą sprawę przed forum trybunału, po
siada na wstępie, że już w lntym 1o76 zawezwał 
•skarżonego naczelny prezes prov.incji poznańskiej 
do złożenia biskupiego urzędu. Na zaweawanie to 
•opowiedział biskup Janiszewski, że państwo nie ir& 
l rawa składania go z urzędu, bo prawo ,o przysłn. 
t#je tylko kościołowi. Skutkiem tej odpowie Izl wnie- 
*-ono do trybunału kościelnego o wytoczenie ks. bi-

i; v t t - n u . /  ( - r a j ł . j .  i*-«<.kh przesinciiiwadia 
sądowego, ze duchowne potrzeb/ dyeer.ąjan w arehi- 
dyecezjl poznańskiej i gnieźnieńskiej zaspokajał, do 
czegn go papieskie br*ve z mąja 1874 upoważniało 

b) Podczas procesu o sprawy małżeńsne stwier
dzono, że jenerr lny KoLjystorz wręczył osknrżouemu 
jako a j osi 0'jkiomu delegatowi akta celem rozporzą
dzenia pojednania

Prokurator, nzs«adidając powyższe punkta oskar
żenia, oświadcza na wstępie, że zachowanie się ag 
biskupa Janiszewskiego u jrawiedliwia obawę że 
biskup na j rzyszłość używać będzie swego stanowi 
sita w celach rządowi nieprzyjaznych, P 0 nsnnięciu 
kardynała spadła ua oskarżonego ciężka odpow iedzi 
ność i wszelkie przekroczenia praw państwowych 
przez duchownych jemu tylko praypiaać należy. W y
kroczenia ks. biskupa przeciw obowiązującym prawom 
państwowym tak są wielkie, i t  pozostawienie go na
dal na urzędzie biskupim aagraże publicznemu po- 
rrau  owi Skntkiem tego wnosi prokurator o złożenie 
Ls. biskupa, Janiszewskiego ze wszystkich Pastow a
nych przezeń urzędów. Trybunał przychylił się do 
tych wywodów.

m
krajową i30—132 

117—131
238>;4—244% 
1951/*—2328/4 
220 —2231/*
147%—158b/4 
126 — 146 
110 — 128 
110 -  135 
120 — 140 
194 _  262

Ostatnie w ia a o A iu ś c i.
Wszystkie obrad*jące obeciie sejmy przed- 

litawskie uchwaliły grauttla-j^ dla arcyksięcia 
Albrechta. Ja k  słyszymy, Wydział krajowy gali
cyjski uczynił to samo w zastępstwie sejmu.

Porty. Wobec przyłączonego doń oświad
c ze n i angielskiego, protokół jest obecnie 
annullowany. Cel jednak, jaki sobie wytknę
ły  mocarstwa, istnieje ciągle. Moskwa więc 

ełni europejskie zadanie wobec Porty. 
P a r y ż  19. kwietnia Temps zape- 

w l że na wczorajszej raćzie ministrów 
Mac-Maaon polecił ministrowi oświaty, by 
listownie zganił biskupowi w Nevers wy
stosowanie pisma, zawierającego nieprzyja
zne wycieczki przeciwko lcalji.

R z y m  19. kwietnia. W komisji finan
sowej parlamentu oświadczył minister De- 
pretis, że rząd przewidział najnowszą fazę 
kwestji wschodniej, gdy przedkładał Izbie 
budżet. Rzac spodziewa się lokalizacji woj
ny, tylko w takim razie, gdyby Moskwa 
chciała maszerować do Konstantynopola, po
łożenie rzeczy mogłoby się stać bardziej 
zawikłane. Dla tego też rząd nie modyfikuje 
swoich projektów finansowych.

Według dziennika „Bersagliere,” rząd 
włoski przychylił się do prośby rządu mo
skiewskiego, aby reprezentanci włoscy ob
jęli opiekę nad poddanymi moskiewskimi 
w tych miejscowościach, gdzie nie ma re
prezentantów niemieckich.

T e le g r a m y  z b o ż o w e  z dnia 18. kwietni?.
W i e d e ń :  okowita pr. 10.000 liter-percwnt ri 34’25; 

B u d a p e s z t :  pszenica (75 Kiiogr,) na wiosnę zł. 14*60; 
B e r l i n :  Pszenica żółta na -wiecień • maj 246*50, żyto 
loco 177 00, okowita 55*40; S z c z e c i n :  pszenica na 
kw.-maj 23900, rzepak na wiosnę 306*00; P e r y ż :  mąka 
159 kilo 64*60

W ie d e ń , 19. kwietnia, 10 godz. 43 min 
Akcje Kredytowe . 136* — Akcje kolei Kar-Lnd. 196*50

„ Anglo-Austr. 63— „ „ Połndn. . 72*75
„ Umonsbank . —•— a B^rkuFi. A u s t --------
, Yereinsbank. — 20-frankówka . . 10*3C

UsposoDienie: słabe.

T e l e g r a f o w a n e  b u r s a  w i b d e ń i k i e .  
W ie d e ń ,  18. kwietnia, 2 godz. 30 min.

z Izbj handlów 
Dnia 18. kwietnia.
I. Akcje zk sztukę.

Lw.-Czerń 
aku Ilip. gal.

a 200 zł. 
a 200 zł.

■

Listy zast. za 100 zł 
. Kred. gal. 5" 0 w. i

n ł  1 « i
„ n 5 n „

ku Hipotecz. galic. 6"
LI „ty dłużne za 100 zł

liBnk. 6% los. w 151 
‘Ted.mii jb.6% wl £ ' 

Obligi zii 100 zł. 
Sin zacyjne galicyjs 
Czki kraj. 1873 i  6 
miasta Krakowa.

„ Sthuisławoa 
V. Monety 
holenderski . . 
ce8arsli . . .

luków ka . . . .  
iperja, russyjaki. 
rossyjski srebny 

„ papierowy 
rek niemieckich 

100 zł. . . 
w areb. za 100 zł.

\®ń, 17. kwietnia.
-diug pańat.bank 

„ „ srebr.
złocie za 100 pap 

t -udem.Niż.Austr. 
„ czeskie 
„ węgierskie 
„ galicyjskie 
„ i mkowińsk 

siedmiogr. 
coLCOOfr 120zł. 

2nnawne. 
UaroJ. listy 

‘ ie . . .

fi
1 "ed. włoóc. 

6% w 15 L 
listy

żądają płacą

108 — 194 —
108 50 ____
216 — _ -
z 16 - 212 —

83 50 __
77 — ____
83 50 —_
85 - ------

89 50 88 —

-----

83 50
9 1 - ------
15 50 14 -
22 — 20 —

6 15 5S6
618 t a -

10 48 10 32
10 75 10 45
178 1 68
1 40 144

64 60 63 70
115 50 11335
114 75 112 50

58 60 5? tO
63 50 63 25
73 45 73 25
_  — 1 0 2 -
___ 1 0 2 -
7050 69 —
81 50 8050
80 — 78 —
67 — 66 20
96 — 9 4 -

94 25 94 —
— _ 7675
83 50 ------
89 — 88 —
8 8 - 8 8 -
—* —^ ~ r,—■

, z e  i h a n a l o w e .
Przem yślany 17 kwietnia. Warne zgromadzenie

Towarzystwa zaliczkowego w Przemyślanach odbędzie s.ę 
dnia 26. kwietnia r. b. c il-te , godzinie przed południem 
w sad Rady powiatowej z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Sprawozdanie komisji kontrolującej, 2) uzu 

'Ł-jnitotru, 31, 12, 28 i 3 1 statutów.
Dy r e k  cj a.

W iedeń  17. Lwięta1** ^  * dzisiejszy targ dowieziono 
żywej nierogacizny gaJicyjBkiej 616, średnio oiężkiej 
węgierskiej i074, ci9*JC‘rkJ b-*kon°w 114,6, razem 2836 
Galicyjski o płacono el. 39—44, średnio ciężkie węgierskie 
40—48, ciężkie bakoi*2 49—52 za 160 kilo żywej wagi.

W. A ® i r o  wi c * ,  Cafś gtierbóck.
K r ó le w ie c  1®* kw*e<-uia. (Sprawozdanie targo

we Domu komisowego bf, u galicyjskiego w Królewcu). 
W niektórych d u i a c b  tak na Zachodzie jak i w naszej 
prowincji powietrze mi»7o zupdjnj0 WłuSeflny charakter. 
W Angiji była dżdżysta oicpł8 pogodaj która pr2eszka. 
dza rozpoczętym robotom W Pulu. wiadomości ztamtąd
o etanie ozim*n, mi mówicie sh, qti:  , „
"ie Z Hall -iiuji natomiast brzmią mepomysl-

sUnie rc zwijają si8, zasiew Z  *** ’ ?6 M8iewy zdr0W° 
runkami już rozpoczęto. W U1 ki,, zysmam. ..a- 
oiepłą piękną pogodę, dapier0 *qBẐ  Prowincj1 mieliśmy 
półnoono-wsc^dnim znarznie CzW«tku przy wiatrze 
przybyły do naszego portu r„81S :z,8blfo* w  niedzielę 
dnia 13. bm. stanowczo otworl*rWMe Parowoe» p0CZ6m 

W handlu zbożowym ok& żeglugr‘ 0«ljBZ0n0- 
dniu nadzwyczaj sil ,y popyt W abie«l*m tyK°*

t> w  > Przy dawno nieznanych
zmianach cen. Począwszy od targów rmo rkańskich tak 

Anglj. jak i n nas zawitał, i * *.asKich tak
A utrzymaia eie zw. .kowfc

W edług wiadomości otrzymanych z Paryża, 
ks. Decazea, zapytywany przez gabinet St. J a 
mes czy Francja zachowa w każdym razie *e- 
atrUnosó wobec możebnyck dalszych powiidań 
sprawy wschodniej, odmówił odpowiedzi- Ztąd 
na paryskiej giełdzie powstał ogromny popłoch. 
Dotąd bowiem ks. Decazes zapewniał sam 
przez swoje organa, że wszystko na wschodzie 
się ułatwi, a w każdym razie F ran  ;ja pozostanie 
neutralną

Rezydent turecki w Petersbuzgu Tewfik hej 
i cały tameczny personal poselski przygotowuje 
się eto wyjazdu.

W  razie wybucha Wujny poddani moskiew 
scy w Turcji odunni zostaną pod opiekę Niemiec.

Mujuwa ma złożyć Rumunii deklarację z 
oświadczeniem, że wkracza bez żadnych ane 
Ksyjnych zamiarów. Jeżeli armja moskiewska 
ze strony rumuńskiej me napotka oporu, wszy
stko płacić będzie gotówką, w przeciwnym razie 
Eumunja traktowana będzie jako Kraj nieprzy
jacielski. Ks. Karot me ma dać żadnej odpo
wiedzi, lecz de facto uchylić się przed korne 
cznością.

V, ediag wiadomości z Kiszyniewa car przy 
będzie tam w sobotę, a w niedzielę odbęazit 
wielki przegląd wojska.

n

50 Z a k ła d u  k re d y t ,  auotr. 
*> DomtfB p a ń s tw . 120 zl.

P ożyczk i Iliteryjne. 
Losy p o ży czk i z roku 1839 

_ V 1854
” r » 1800

]/4” losóiij p o ży czk i a u s tr j .
pańs-w. z 1. 1860 . 

Losy pożyczki z r. 1864 . 
r eni pożycz.węgier. 
Comoroute . . . .  
Kredytowe . • • , •
Żegl. par. na Dunaju 
księcia „aiui .

n Daily • • •
a Klar, . . ■ 

hr. ót-G enc». ■ • 
miasta Budy • • • 
ks. Windisćhgratz . 
hr. Waldstein. . • 
hr. Keglevich . . •
R udolfa...................
tureckie 400 franków

Akcje bankowe I praemysł
Banku naród, anstr. . . 
7 składu kredytowego . . 
Żeglug^ par. na Dunaju . 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . 
zachód, c. Elżbiety 
Południowej . . 
Galicyjskiej 
Czerniowieckiej 
Albrechta . , 
węg. północ.-wsch. 
ks. Rudolfa 200 zł. er. 
Alfóld. - ] umańskiej 
Kobzycko-Bogpimił. 
Siedmiogrodzkiej 
Cisansk.ęj . . .  
wschód. - węgierskiej 
austrj.- poLioc.- za :h. 
Franciszka-Józefa

galic. dl: handlu ł 
przem. w Krakowie 

Banku kred. gal. . . .

Sih Jj. hipotecz. .
In obrotu ogól*.

żądają plącą
-------- 107—“

141 60 140 60

278 — 274 —
102 — 100 —
106 26 105 75
113 — 111 —
121 60 120 50
67 — 66 —
22 21 50

161 — 150 50
94 — 93 50
3fa — 32 —
27 —
3160 31 —
25 25
3 0 - 28 —
23 — 21 —
2 2 - --------
14 — 12 —
13 50 13 —
14 50 1350

766 — 762 —
134 70 13450
305 — 303 -
1742 17>8

216 60 214 oO
122 — 120 —
73 — 72 —

195 25 194 75
— — — —

62 — 81 —
100 — 99 50
9 0 - 8 8 -

72 50 7 2 -
146 — 143 —

104 50 104 —
110 — 108 —
63 - 62 75

107 25 106 75

Obilgl pierwszeństwa.
Kolei koszycko-bufum

„ państwow. Ł00 fr. 
„ Emisja z r. 1867 
„ południow. 500fr, 
„ Bony 1375-76 "
„ p. c. F.lOOzł. m k 
„ „ 100 zł. w a
„ n Worbr.5%
n połud. pół. niem 

5% za 100 zł. w a. 
„ 6°/0 w srebrze
„ galic. Kar.-Luuw 

300 zł. w. a. w srb 
6“'0 za luo zł, 
Emisja II. . . 

n Lw.- Czer. a 300zł 
(w srb. 5°/g za 1>X 
Emisja z r. 1867

w sr. 6% za 100 zł. 
Tow. pragskie przem. 

lei. p0 300 zł.

W a l u t y .
Cesarskie korony 
or. , dukat na wagę
20-iraukÓwka. .
, uwereny angielskie 
Lriperjały rossyjakie 
■Snbro . . '
orebro kupeny . . 
Bank. państw. Niemiec.

za .'10 BiaI0k .
Rubel pap.

70 B0

Warszawa,  14.kwiet.

Listy zastawne lej serji 
> 2ej serji 

kupon ,
n nowe
. kupon .

likwidacyjne . ,
. kup >71 .

Kolej warszaw.-wied. , 
„ »  . » bydgos.
Ros. pożycz, prem. 1864 

. .  1866

żądają płacą
64 — 

113 50

1 5 6 -  
145 50 
113 50

10150 
98 — 

107 -

10050
9 7 -

10650

lb0 5o 
97 80

100 -  
97 60

74 — 
70 60 
54 25

72 — 
69 50 
64 —

73 — ------

8 8 - 86 —

617
617

1046
1310

615 
615 

1044 
13 —

1 1 5 - 114 76

64 10 
144

6 4 -
144

rb.|kp. rb.lkp.

89 70
124 Ve
89 40 

165 % 
79 25 

147 %

178 — 
1 7 6 - ------

Telegramy „Dziennina Polsiciego.
W i e d e ń  19. kwietnia. Wczorajsza 

serenada na cześć arcyksięcia Albrechta 
wypadfa świetnie. Podczas odegrauia hy
mnu cesarskiego, cesarz i arcyjcsiążą Al
brecht pokazali się w oknie, a niezliczony 
tłum ludzi powitał ich głośnemj okrzy
kami.

P e t e r s b u r g  19. kwietnia. Pogłoski 
o zmianach bhsidon w ministerstwie ture- 
ckiem są nieprawdziwe.

Car i następca tronu odjeżdżają do Ki- 
szeniewa w piątek zrana i przyjadą tam 
w poniedziałek wieczorem.

„Corr. Agence russe“ ptóze dziś: Proto
kół londyński nie prze widział nic na wypa
dek peremtorycznego odrzucenia ze strony

Akcje Banka Dr.-A. —
„ Węgier. Kred. lOe*—
, Ang.-Aastr. £ 63 -
„ Umonsbank . 41*75
,  kolei Kar.-Lud l»6*50 
„ • F Słiiuon. 174*o0
» » • 73 -

„ Alfolds. . 89*_
„ ,  Elżbiety 120-—

. Lw.-Cz. - ■ -  
” n Węg. Pół. 81*—

„ Rudolfa 100 —
Wiener Bau^eseUtch. —*— __

Usposobienie: stałe. 
W ie d e ń , 18. kwietnia,

Jed. dług pań. u bank. 58 80
„ „ „ Ł  sreb. 63*90

Rema w złocie . . 70 30 
Losy pożycz, z r. 1860 106 75 
Akcje banki naród. 772* - 
Akcje banku Kredyt 135 80 

H e r l łn .
Rossyjskie not} ban. 232*60 
Akcje kredytowe . . 215*—
Lombardy . . . .  116*— 
GalicyjsKi„ . . 78*75

Ungar, Ostbałm 
Galic. Indemnb «Cja 80*50 
1864 Losy . . . .  122'— 
Fran.-Hung.-Bank . —*— 
Yerkehrsbank . . . '<0*—
Tureckie Losy . . •—*— 
BanbanL At„‘" n . . —*— 
StaatsbaLa . . . .  226*— 
Bankverein. . . .  53*50 
Wiener Bauterein . —*— 
Węgierskie Losy . . 68*— 
Roicl mark_. . . . 63*80 
Rossyjside Lankuoiy 1*46

Londyn . . . .  129*60
S r e b r o ................... 114* 16
20-frankówka . . . 10*37
Dukat ces. men. . . 6*07
100 marek niemiec. 63*70

StaatsLahn —
Kolei Rumuńskiej . 9*70
Aiistrjackie bam noty 157 *50

UupOb. —
P ta r y l ,  3°/0 renty 67*75; Lombardy 150*—

Przyjechali do Lwowa dnia 19. kwietnia.
H o t e l  T o n a .  S. hr. Drohojowski z Drohojowa, 

K. Zywicki z Tarnopola, J. Cj w Jaśni z Ossowic, J. Kie- 
szkowski ze Sambora, K. Geedekerer z Warszawy, G. 
Heumui z Równi.

B  o t e i  W a ra s a W u U . W. Jełowicki z Wołynia.
B  oT el E nropejH JU L  w. hr. Komorowok. z Ha 

wryłówki. W. br oiewartowski z Nowego Sącza, O. .Pe
likan z Tarnopola, W. Zieliński z Rosji.

P o e lą g l h o lę jo w e
P r z y c h ó d ,  ą do L w o w a :  z Krakowa o gorti t 1* * 

ffiinnt 30 rano (pociąg pospieszny); o godz 9 n  im  2* 
więozi r  (pociąg osobowy); o godz. 10 m. 86 przed połu
dniem (pociąg mięszany). — 2, Ccer„ owiec; o godr 9 
m 65 wieozor (p. posp. ; c godr.. 3 m. 40 rano (p. m. 
o łóz 2m. 60 po pModnio (p. w.uo.i)— Z Stan naw o
wa . (na Stryj): o godz. 7 m. 68 wieczór i o godz. 6. m  
62 rano — Z Podwołoozyak (na dwoToc w Podzamczu) i 
o godz. 2 m. 64 ram (p. oaob.); o godz. 8 ■  8 pt potr* 
dnia (p. m .); na dworzec lwowski giowny o g.

26 raso (p8ś n «  «ćf (p. posp.); o goda. 6 
godz. 81 m. 48 po potndain (p. ztigzsaayj.

10 i* .
osob.j.o

O d c h o d z ą  ze Lw ów  a : do Krakowa -. o goda. 11 
m. 3 przed półnooą (p. posp.); o goda- 4 nr, 40 d u o  (p. 
oaob.); o godz. 4 m, 46 po południa (p. naęaw) - Do 
Czerniowieo: o godz. 6 m. 26 rano (p. pos]. ; o godz. 11 
m. 26 wieozór (p. m i^  ) — o godz. 12 m. 30 z południa 
(p nug* j — Do Stanisławowa: (na Stryj); o godz 6 
m. 6. rano - Do Podwołoozysk' (ż Rodzai £ i 1: o goda. 
11 n. 4 wieczór (p. osob.) o goda. 12 m. 11 w połudme 
(p. mięsz.); uz głównego dwoma o godz. 6 rano (p ., cap.) 
o godz. 10 m. 37 w.oozór (pociąg oaob.); 11 m. 46 w po
łudnie (pociąg mięaz.)

J i o r z e n i  *

ł i e g e l a y s k i e
w jakości wyśmienitej

1 fi. Hegolayera Nr. I. z}. _*65
1 » » ” /A- - t :801 n " " HE ■ ,
1 „ Kóbanyi .  "~ l l
1 B N s n s m e le ji  „ - -•7 6
1 .  Hogelayer stary ,  I »
1 Magyarader „ --'oO
1 „ Riesling » 120
1 n Bakat' ra * 1'—
1 „ Rus"er » i ‘*“
1 „ Budai czerwony „ —*65
1 B Szeg«arJer „ „ *76
1 - Ofner Adlereberger „ - *90
1 r Bnrgunder „ —*Sd
1 s St. Julier ( „ 1 20
} » ■ i  \ » 1-801 b Chat. Margeauz „ 2*60
1 a Pisporter Mtósel „ 1*20
1 n Johannisberder „ 3*50

Wina są. csysttJ, natural
ne, w jakości arcydosko- 
nałej i ceny co do jakości 

nadzwyczaj tanie.

P a ń s t w o

Szl&cbcińce,
pół mai od T a r a o p o i a ,  przy gośuueu 
murowanym, jest z wolnej ręki do w y 
d z ie r ż a w  e u i u  na lat szesć. Ob -aru 
przeszło tysiąc morgów pola ornego wrez 
z łąkami. Do gorzoini dodaje sig potrze
bną ilość drzewa opałowego.

Bliższych wiadomości zasięgnąć mo
żna u właściciela listami frankowanemi, 
poczta Tarnopol w JS.-l—i m c iń c a c li. 

3945 2—3

Ant. lozański
bardzo prosi czytającą publiczność polską, 
aby nieuimioszkała rozau] ic F*OA.iZ JB ,
H ł o d z l m .  w o l s k i e g o .  Poezje te 
wyszły w lwóct tomach w Wilnie u Za- 
wadzkiego, a teraz można je nabyć za 
nader niską cenę (85 cent.) we Lwowie, 
w księgarni N e y f a r th a  i  t z a j k o -  
m s k ie g o .  — Wolskiego ;aiiczam do 
największych poetów, jakich Polsk_ wy- 
dała. Tresó jego poezyj nie pozostawia 
nic do życzenia, a wiersz jest cudownej 
piękności, wyrazisty i doborowy, jednak 
silny i mgzl i, często nawet brylantowy. 
Tak poprawnego stylisty i wersyfikatora, 
pisarza, który tak ogromnie włada języ- 
b-em nie mieliśmy i już pono miec me 
będziemy. I n n e  p o e z j e  tegoż samego 
autora, w jrdnym tomie pod tytułem* 
„promyki" drukowane w Brukseli, zni 
żj - i  Księgarnia Poi.ia  we U , . * le M ios
Kopernika), do malutsiej ceny, bo tvlkn
30 ct. . A przecież w tych „Promykach- 
znajdują się przewyborne i przecudne u- 
twory. — Nie piszę tej rek amy z powodu 
jakowejs tendencji, bo ni, znaym „^biście
v r^ , Zn t ? garmami mam stosnnkow P1Bze ją jedynie dla dobra czv- 
tają ej pnbhcznosci, aby oi-.j «fs , dn- 
gwdnej sposobności apoznania de nader 
umiarkowanym kosztem z jedimm z naj
większych narodowych pisarzy, a tak 
m tło w Galicji znanym. Do kieay czyta
my uie wiele, czytajmy okoć same dobo
rowe dziełs. 303;  g „g

P o s z u k u j e  s ię

ilfflii Realności
do wydzierżawienia względnie nabycia, 
w obrębie miasta Lwowa (wykluczając 
Żółkiewskie i B.jki), składającej się 
z dworku wśród ogrodu, ze stajnią na 4 
konie i wozownią), oraz składem na 
drzewu, siano i owies. Pomieszkanie ma 
się składać z 7 do 9 pokoi, prócz kuchni, 

spiżarni i przedpokoju.
"bszar pok ornego przyjmie się, na

wet jest do życzenk. Pośredników się 
wyklucza.

O wiadomość uprasza się listami 
frankowanemi pod; adresą D . B .  ulica 

otlanka 1 1 drzwi nr. 8. 3939 2_3

Wezwanie.
Z powodu mewiadomego mi pobytu, 

J zywam PP., aby zostawione paszporta 
i > wizy odebrali, lnb swe adresy p >dali: 

ig aacy  R om ański,
I g n a c y  W in k le r ,
Autom  K lpper i 
P io tr  M ieczkowski.

Władysław Piątkowski
w ł a ś c i c / e l  A g e n c j i  JD z le n n ik ń w
krajowych, zagranicznych ogłoszeń'  po
średnictwo wizy paszportów i dokumen
tów za granicy.

Niemniej zawiadaruam P T Szano- 
wn, Publiczność i “Wysoką Szlachtę że 
wszelkie jak pierw tak i teraz mteresa 
osobiście załatwiam z wszelką akuratno- 
ścią i rzetelnością, a rozsiewane wieści, 
jakobym zginął, jesf nieprawdą, tylko 
zmiana lokalu tymczasowo zmienioną 
została, ulica H etm ańska  nr. lO, 
gdzie handel papieru i obić papierowych 
A. Wissmuller we Lwowie.

Dziękując i a łaskawe względy i zau
fanie od lat kilkunastu, polecam się i 
nadal, kri się się z winnym szacunkiem 
Wuga 3916 2—2

Władysław Piątkowski

^J684 
0

S Marcin Miiller;
ul. Halicka 1. 14, Lwów, gf 

  poleca 5 6j
j  W O D Y r  9
w do farbow an ia  w łosćw  na £  
*  blond, brunatno i czarno, ls
0  L i f  JD£ CAJPTJLJLE z L i p s k a  Z  
J  fiakon *ł. 1*80 i 3. W
«  N U S S -E IT R A K T  Maczns- w
0  kiego fiakon 3 złr. «
P G i lA j  A H A R E Ł L A  angielska %
2  nakon złr. 3*ó0. 0

N a  s p r z e d a ł

R e a l n o ś ć
pod 1. 74 ‘ 4 4 droga Wniecka

3544 w e L W O W IE , 1 8 -0
z murowanym dworkiem i oficynami pią- 
trowemi, zawierającemi 30 pokojów i I )  
kucnni przytem igrod owocowy i wa
rzywny, przeszło trzy morgi mierzący, z 
oranżerją i obszerną lodownią murowaną.
BliAsza wiadomość u adwoki l- 
ta Teobalda Semilskiego.
•a<
J Ważne dla Dam.«  i
JProszek damski!
1  nadający płci białość i głaćusość, nie P  

uwierający ii dnyrh szkodliwy*! mi- ■  
noralnych 1 1 idników, poleci pod a  

gwarancją ^

Apteka Euckera
»e LWOWIE. |

Cena pudełka 40 ct., P°* T
utowa 10 ct. &.91 11-0

Odspraedającyn aofcłwiy rafcafc



* ltHENNIF F 0LS2 L

PARASOLKI'
3942

damskie od 80 cnt. do lOzlr.
i i ______

H l n i a r d i s ,  T P o I n t - Ł a c f s  i inne najnowsze 
Krepinki do robót friwoliiowych, Wzorki i (Yratkę 
gumowa do tejże roboty, Szyd^ka Widełka, Ludki 
i Pierścionki, K o z a c z k i  z  f a b r j f c  a n g i e f -  
s k i c h  do haftu i do krawiecczyzny, Gorsety pa

ryskie od złr, ] -30 do 5 złr.

Liście do robienia kwiatów,
Środki, Owoce, Trawki, Mech, Łyczko, Rosę, Farby 
w płynie i proszku, Batyst, Papiery, Bibułki, Bawełnę 
zieloną, Pędzle, Sprężynki, Drucik, Szczypczyki, P iłe
czki i maszynki wszelkie do odciskania kwiatów i liści.

P o leca  anan y a ton lofic i i  doberw w ego towar**
M A G A Z Y N  D A M S K I

i f i i t k  t w e  E i m l e j a e t w e  l a m t u l e n l a  w y k o n  n J j t

)  Apteka pod „W ęg.erską Korony'

JT. P I E P E S A
we Lwowii, plac Bernardyński 

N o j ś w l e i a z y

OLEJ MIĘTU80WY
( T f  in ryb i)

leczy skrofuły, rach itis, reumatyzm 
i gościec, chroniczne słabości skórne,

- ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0

e J. P. KUZMANY 8
ul Jagiellońska 1. 7 we Ł a o w l e ,  

5909 poleca 9—3C

nar wowc, piersiow ) i płucne, zupa 
lenie ócz i suchoty.

Dostać moina w butelkach po 
5 0  cnt. w aptece pod r Węgierską ^ 
Foroaą* we Lwowie plac Bernar
dyński 1.. t

Zam iwieni" na prowincję uskute
cznia bię bezzwłoc-nie 3528 24—O

Dwa folwarki
w objętości około 700 morgów żytnego 
grantu , wrak z g o r z e l n i e , ,  b r o w a -  
•  e u  i k o f f l j t l e t n e m ł  b u d y n k a m i
dwie n ile  od J'rosław ;a oddslone 

d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .
Bliższa wiadomość na listy pod adresy 

A . P .  posie rest. Jarosław. 3930 3 —3

r,iw enkrowe,
wszystkie guLunki

c - a s t s c z e k  d o  h e r b a t y ,

a p l e a f e n i ę  j n a J » b Q r a t n l e J .

sorzedaje hurtownie i pojedyńczo. 
Cenniki na żądanie franko

fjgjo^oooooc ooooooooc

Kamienica 3959
1 - 3

nr. 58, obok św Mikołaja na Żółkiew- 
ikiem, ogniotrwałym dachem pokryta, 
p st z wolnej ręki korzystnie do o p r z e -  
d a n i a .  — Bliższa wiedomość nr. 4 
ilworku p. Mikolascha, droga Wulecka

przy placu Marjackińi L 5 (hotel Ianga),
w e  Ł * ^ ® W I E ,

polecają :
P ł n g i  a 1» Zugmayer ( btahwe
R u c h a * * * ®  poprawne (  i żelazne.
K o ie A * , l.Cv“ na żelaz iych osiach.
K oży^ ® . f |"anCii3kie do strzyżenia o w i e c  

k o n .  i b y d ł a  za sztukę 4 zł.
S o l s h i  angielskie i niemieckie do strzy

żenia owiec.
W id ły , ł o p a t y  i n a r z  d n ia  ogio- 

dowe, wszelkie o k u c i a  i g w o ź 
d z ie  do budowy, ż e l a -  O sztabowe 
i b l a c h ę .  3870 3 - 6

•SŁŁJłMJaBT

Medale na wystawach międzynarodowych w P a r y ż u  w roku 1874 i 1875 
yr F i l a d e l f i i  1876.

PAPIER DAUBIN A
lepszy od wszelkich innych do

t  ** i i  c  i  a  m  u c l i .
Dla przekonania się tem, że 

tak jest, dosyć zrobić próbę z je 
dnym arkuszem i porównać z pa
pierem innego fabrykanta. Puwo ■ 
dzenie tege papieru jest dowodem 

jego skutecznoici i wyższuici nad inne. Jest to produkt tani i dający znaczne 
korzyści sprzedającym hurtowo. 3953 1—10

Bez trucizny, a zatem mogący być sprzedawanym przez każdego kupca.
Sprzedaje się w ryzach bOO arkuszowych, podzielonych 

1  na paczki z 25 arkuszy (do sprzedawania po 5 ct. za arkusz)

We LWOWIE w aptece P. Mikolascha; w KRAKOWIE 
aptekaeh pp. Trr.uozyńskiego ii Redyka.

A n i.

N a j n o w s z e j  k o n s t r u k c j i

P ł u g i  i  la Zugmayer 
ze zn ikiem X  *ł. 10 —
» » X X  * 11”—
- a X X X  „ 1^ 50

R n c h a d l a  z lemieszem sta
lowym ze znakiem :

X  d . 1 0 -  
X X  ,  1 1 -  

X X X  „ 12-50 
F ł l j g I  Wi lacza Nr. 2 zł. 16*—
Podsklbow lec  
P lew iąca  . . . 
Obsypnik . . .
Koleśnica z osią żel. 
Sic wnlh szerokorzut.

,  9-rzędowy
„ Eokćrta .

M łocarm a  ręczna 
M łyn k i z 10 rafami 
Hornsby’ego cylinder 

dt sort', w a^ia . 
Pcroo le ta  . . . , 
Boby’ego rafa pozioma , 
G rab ie  IIoward’a , 
Spyehacc Jo siana , 
Przrtrząsacz Howard’a , 
E ity rp a to r 5-radł. 

żelazny . . . .

, 1 8 -
, 22 —  

12 —
, 6-50 
100—  
150—  
150—  

, 8 5 -
, 75—

250 — 
S O -  
eiO—  

130—  
30—  

150 -

ł f l a n y  as t a n i e  S c i, r z e t e l n o ś c i  i  d o b r y c h  t o w a r ó w  h a n d e l

G xr TVT f  i TAT T n  TT H  ■ «  « «  fi « *
s X X m JIM V x/ W  X  W  X X  X  *Aj3L vJT  V a/ obok Hotelu Warszawskiego — poleca

K A K  Y  Oe/ylon piękne duże, Moccę arabską prawdziwą. Jawę złotą prawdz., niemniej taóize gatunki, lęcząe za smak czysty 
Y  chińskie i rossyjskie zjednały sobie już wziętośd! pół kilo zł. 1-60, 2 3 i 4.

W I R  A  Węgierskie, Austrjaekie, Styryjskie Reńskie, Francuskie i deserowe, około 50 gatunków, butelka od 55 ct. do 6 zł.
Ić* Kr *  t n l l l r A ™ .  d -------- 1----- i . : .  Tł:i .„„^oh-in : a s ic z y Ó S 210

z fabryk: Ł a ń c u e k i e i .  Bilskiej, upa^skiei i zanraniczuycu. 3 9 4 6 2 - 0
iP O lcH T K Ik  angielski. —  1 * 1  W  A  buielkowe: Śzwechackie, Piltneriskie 
W ro d h l ,  K o z o l i s y  i Ł i k w o r y  z fabryk: Ł a ń c u c k i e j ,  Bilskiej, Opavskięj i zagranicznych,

B lW  Wszelkie artykuły kuchenne, wchodzące w skład handlu korzennego, wyborowe a najtaniej.
W o d y  m i n e r a l n e  z zaręczeniem prawdziwości i świeżości g j^ f iA a jŁ

SM T’ Zimó^icnia od zł 50 posyłam franco do każdej stacji kolei galicyjskich, nie licząc* również za opakowanie
Przesyłki pocztą za zaliczką uskuteczniam najsumienniej odwrotnie. — Dziękując za dotychczasowe zaufanie i wzglęuy Szanownym P. T. kupującym 

miejscu jak i na prowincji, polecam się takowym nadal Z  poważaniem G n s t a a  K a z i u i i e i  js N o w i c k i .

lub

Nagroda Vo..(yon(3A00£r.) przyznana przez 
ńą Sauk Przyrodzonych' Akademią 1 

i PRZE* I NS TYTUT FRANĆUZK1

P R M A R im W I M  Z GRIM
BOZOWANT*

O l i U a t  U l .1 KT
C lonka Akademii MedjcinAj PeryekiAj 

Proleaora StkołyFaimeeeotycruei w Peryaai
WINO z CHIN4  DOZOWANE  

O I 4 I A S A  B M l l T
Posiada wyższość nad wszelkien i prepara- 
cyami chiny z powodu swego sklaon nie
zmiennego i bogatego zasobu pierwiastków 
działających. Przyjemnego smaku, niespra- 
wia nigdy zatwardzenia, działa z niezawodną 
skutecznością przeciw Zimnicon , gorącz
kom ty foidalnym, w długiem i mozotnem 
powrocie do zdrowia, etc Jest to nieoce
niony środek toniczny i pok.zepiający.

WINO z CHI N4  i ŻELAZEM
O S I I A H A  H E N R Y

Najlepszy i najskuteczniejszy środek z pre- 
paracyi żelazistych przeciw zuhożeniukrwi. 
Przyjemnego smajtu i niezawodnej skutecz
ności, działa cudownie przeciw bladaczce, 
trudnemu odptynow i regularności, w y
czerpaniu sii os 1 ibteniu, ogólne) niemocy 
i wszelkim chorobom s niedostatku krwi 
pochodzącym.

v

M l G R E N \  I  N E W R A L G I E
n i  111  i  | | | | a  r n U D A I I C D  °dl8ł|0r.jestjedynemlekarstwemwtych cierpie- 
r M U L u l I f  IR I U j n n i i n  niach. Pól paczki rozpuszczonej wlyźc^ wody cu - 
krowanej wystarczy do ukojenia najgwałtowniejszego bólu głowy bez niebezpieczeństwa.

W PARYŻU, ulica d',*nJ*u-*t-Monor.) s « ,  w  Warszawte, w skladacl. materyal. 
aptecz. PP. Mrozowskiego i Galiego ; we Lwowie, w apt. P. Mikolascha ; w  K, a koicie, 
w aptece PP, Trauczynskiego i Redyka ; to Poznaniu,* v aptece P. Dra Mankiewicza,

1A
POZEMEde nm LEMA1RE

tak

MS %

18—
Oprćcz wyż wymienionych 
w zelki inne po nader ni- 

ich  cenach do nabycia u

Leona Orłowicza

Roman Wcjczyński
m

/\xx

3890 6 -O

1. 11,
xsx

I

w W ie , 1. 25, Nowy Świat. xrx
Nr. 797. 3933 2 -3

Epitropia Generała

Casei Spitaleor Santului Spri 
dion aie Jassij (R ffiCL).
Na mcbjj nujyryiszegc zczw . 'enia 

rządu rumuńskiego J6neralny zarząd f n 
dutzów szpitJlnych San Spiridion w Jas 
sach sprzedaje

stary las dobowy.
Takowy składa się z ośmdziesięcio- 

letn ich , masywnych, zdrowych dębów, 
ma przestrzeni b t t v  h e k t a r ó w ,  czyli 
l493.10 morg , jest własnością funduszu 
położony w majątkach Kozofanesehti 
Frkeschti, w obwodzie Putna przy linii 
kolejowej która prowadzić będzie z Adjud 
do Tergol Ocna. Licytącja, która w lo 
kalu zarządu odbywać ni; będzie, ozna
czona jest na dzi :ń 30. kwietnia i 1 maja 
b. r. nu wego stylu. Reflektujący! h na to
upraszA się, ażeby . pomii n: ch dniach
przedjtawil- Się w biurze zarządu i wzięi
udział w licytowaniu po złożeniu kaucji 
3000 dukatów w monecie brzęczącej lub 
wartościowych papierach pańatwa rumuii 
skiego. Warunk’ sprzedaży przejrzan, 
być mogą w biurze głównego zarządu.

Jassy 9. m an a 1877 r.

Dr. A. Fefn, Dcmeter Gasi;, D11M
D j P .  C n m b  n i .

Z własnej fabryki

i

w e  L W O W I E ,  u ) i c a  H a l i c k a ,  r ó g  W e k s l a r s k i e j ,

otrzymał aa obecny saison w wieltim wyborze

n a j n o w s z e  n a  h u k n i e  d a m s k i e

ie  wełniane, Bareźe, Perkate, Kretony, Moesliny, Zefiry, Oiforty.
M a te r je  j e d w a b n e  i  a k s a m it y .

Płótaa 1 bieliznę stołową.
S u kni e  i Okrycia dan

S z a l e  i  O łm s t k i  d a^ n sk ie .
Gotową BIHIjIZNĘ  damską i męską

Wszelkie zamówienia wykonuje n a j a  L u r a t n i e j  w
o zn a c z on ym czas i e .

xmx
p

Gotowe s k i e .
I!
XII

u
IX

D E K O K T  w, ń ó l e k  z d r o w ia
p. LEMa IRE używany z wielk.em po 
wodzeniem przez doktorów, jest środ
kiem rozwalniającym, czyszczącym i 

przeczyszczającym krew, leczy chroniczne 
z a t w a r d z e n i e  najuporczywsze i cho 
roby ztąd wynikające, jak h e m o r o i d y ,  
hysterje, podagrę, gościec, migrenę, ude
rzenia do mózgu i przywraca normalne 
funkcje trawienia.

Dostać można w Paryżu w aptece 
Lemaire, we Lwowie w aptece p. Miko-

Prapacy Miłować sis

iascha. 3G89 12 52

•7 mieście lub na prowincji, mogą przej
rzeć obfity zbiór planów przeróżnych 
pałaców, gmachów znakomitszych i bu
dowli, tudzież stosownie do gustu obsta
ło wać projekt u majstr? ciesielskiego  
i inżyniera K ł t z i m i e r z i i  M ie c z n k *  
k o w a h l e g o ,  mieszkającego we Ł w o *  
w ie  na Rurach pod 1. 3 i (w realności 
zwanej Schumanówką). 3935 2—2

Na całą wieczność
raz tylko jeden nadarza się sposobność wziąć udzia’ w ostatnich ciągnie

niach tak wielkiej p o ż y r z h l  l o t o r y j n e j ,  jak

W dwu tych ciągnieniach wylosowane będą losy w y g r y w a j ą c e  p r z e 
s z ł o  1 7  m i l i o u d w  r e ń s k i c h  ł  k a ż d y  l o s  m o te l k o n i e c z n i e  
wy g r a ć !

Aranżujemy towarzystwa tylko po i O uczestników ja20 sztuk piątej części losu Rothschilda I83&

w SE?C«H»l«a»SSłBC.JS30,* afc*iS
I wm

T R A K T Y E K N I A
w  Z ł o c z o w i e ,

którą na wielostronne życzenia miejscowej P. T. Publiczności urządziłem 
w  d o m u ,  g d z i e  k a s y n o  o l t o k  p o c z t y  (na rogu od Waiui_ Jut może
ząspOitoic w szeizie żądania P. T. gości. Kuchnia dobru, lokal obszerny
z hilku sal jadalnych złożjny, schluuny i wezoiy, usługa scybka i rzetelna. 
Stołować się można \  odług karty lul, t ible d’hote, według zamówienia^ 
Lub własnego wyboru potraw. Napoje zdrowe Piwo piizneńskie i szwe- 
chackie. (Jenj nausr tuńiarfcowant> Ponieważ w Złoczowie jest obyczaj, 
że szczególnie przyjezdni dają się wyzyskiwać, przeto uwiadtuni m u__iej- 
szem o moim zakładzie i zw ra^jn nau szczególną uwagę pp. obywateli, 
którzy podczas rukow przysięgłych dłużaj tu przebywać muszą.

Złoczów w marcu 1877. 3821 7—0
M a u r y c y  i  o r z i m m e r .

< K jin rs t f f  i  r m m m i m n  W T u r a w m a n m  i s  i u  i i  u r r  ^
*
A

ŚWIECE
noskowe i stearynowe 

k o śc ie ln e  i 
p o g rzeb ow e  

s p r z e d a j e  n a j t a n i e j
handel

Fr.SchubuthaiSyna|
L w ów . Rynek 45.

Rozsyła c e n n i k i  szczegółowe 
f r a n k o .  36 łS 5 —5

Z gumi i pęcherza
prezerw atyw a.

r,or<ryła za pobraniem pocztuwem i dys- 
krei ją tuzin od 2 do 6 zł.

J. N. SCHMEIDLEIi,
fabrjkt jnm i, W iedeń, VII. powiat, Stifl 

gM iJ itfr, 19. 8488 15 —Qj

ł t
K
K

n
■<

*
K

w e  I j w o w  ł e ,  

u d z i e l a  u z ł o n k o m  s m  y m
po& ncstM *i H ip o t e c z n e ,  g m in n e  i  z a l i c z k i ,  jf

y  d  »  j  e  ^

*  
n6° o L i s t y  d ł u ż n e ,

U w dywmendsie a czystyou zyskó 
saesegółny tniAycakazn w ich hipotetacn, tanie 
mości całonków TowarLysnra (dotychca-u- . . j k

które mają udaiał „ . ywmenJaie * czystyoh zysków, a poLrycie próca w po- ^

i
solidarnej odpowiedzutl-

. . .    około ibU>J), sprzedaje taLowe km
po notowanym a u is ied ,,, mym 1 wypłaca ich aupony, t u  w biurze cennai- fT  
nym we y[i ,: A _  ,. Y .błar*c^ ajencyjnych okręgowych i powiatowych, s»
niemniej w

V[,r  ' .* ' X  b«*rach ajencyjnych okręgowych i powiatowych, _ 
Wiedniu w Łartor, .  haŁncwjai Kiisao-Adstrjackiogo lowaray- A  

••aonwwogo, pizyjuuj, '  n

Ka
IriihOAi oszczędności

m
*

*

w swych biurach od j® d m  lii*., począwszy, ua 
książeczki i H U trk-i wkładkowe

proneitijąc j e  po 6 % za 14-dniowt* wjpowieazemem.
» » » °y . .  3 0 -  «

m i  a ®°/o » 30- ii a
B iu ro  T ow arzystw a w e  Lwowie, uuca Wałowa 1 2 . 2

*
»
f t

W
n

n
n

połączeniu z od-

A t f A D j h J M I A  M E D Y C Z N A

mineralna kwaszonym żelazem,
»jest najbćfgjitszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym.*

Nal ży naradzić #je lekarzy o kuteczności tej wody nie mającej sobie równej 
w Europie w leczeniu

CHORflB WstEiLU CZ1I1CH, WCZEK, EUDiCZH, f f l t D M i
1 wszelkich chorob pochodzących z

^  A J t C J D O D K M S W W U W D C O ll l lR C J J C .
Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar aebastopolski. — Skład we L w o w i ż  
w apt. P .  M i k o l a s c h a ;  w J a r a k o s  l e  w apt. P. T r a  u c z y  ńa k ie  go  

i w apt. P. l l e d y k a . d869 5 -o 9

Codzieniim dwu
krotna kumuni-

karja jHicztowa i 
uL f| t legraiiozna

Trenczyn-Tepkic
w  W ę g r z e c h .

termy siarczane od 29 Jo 32“ R.

3 . peł godziny od 
stacji Lolejowej 
Wtugneustadtl

Waagthalbahu) odległy.

piątej części 20 sztukami węgierskich „Framien-Lose“ lub
zRP okibr ttiócieiioi\1iónK ■Jóoit'' nhnmnuiń) -ii1

gwarantujemy im

r.

36 pewnych wygranych
przez następujące wyciągnięte serje losów:

II sztuk */g lusu z r . 1839 los su r. z etągn. I. czerw ca  1877. £  
I sztuka losu Brunszwickiego ios se r . z ciągn. 3il. w rześn ia  1877 j ą 
I sz tuaa  iosu Brunszwickiego ios se r . z ciągn. 30. czerw ca 1878N

20 sztuk  7 , losu z r, 18 i9  ios se r . z ciągn. I. grudnia 1878, n
I sztuka .osu z r . 1880 ?a iOb zł. ios se r . z ciągn i. m aja 1879j |  
I sz tu k a  losu brunszicw kiegu los s^ r. z ciągn. 51. sierpnia IB79 * 
I sz tuka  losu brunszwickiego los se r. z ci .gn. 31. grudnia 1879) ?

Na wypadek gdyby na najbliższem ciągnieniu seryj niniej niż 10 lo
sów wyciągnięto, uzupełnimy zagwarantowany na to ciągni .me liczbę 10 
losami seryjnemi, przez bezpłatny dodatek sztuk brakujących a  k o s z t a  
d o s t a r c z a n i a  t y c m e  p o n o s i m y  s a m i .

W y g r a n e  u a i y c i m u a s t  p o  z a p a d n i ę c i a  w  g o t 4 v . e e  w y 
p ł a c o n e  z o s t a n ą , a oprócz tego po rozwiązaniu towarzystwa ki zdy 
uczestnik otrzyma o r y g l u u l u y  l o s  w ę g i e r s k i  ( P r A m le n lU S )  zlbo 
w i e d e ń s k i  l o s  k o m n u t P iu y .

W a ru n k i su bsk rypc ji:
Wkładka 36 złr. i następne raty miesięczne po 12 złr.

Na zamówienia zamiejscowe, zaopatrzone kwotą wkładkową 3 0  z l r .  
wysłaną zostanie natychmiast urzędownie ostępiowana polica ha losy.

Dom banko u y Nyitrai & G ® 5
l t 5 ,

3587 1 0 - 0  ‘
W i e n ,  I . ,  K t l r n t n e r s t r a s s e

( c l s e r u e s  U a u s ) .
Adres tetegramow : I ś y i t r e i t ,  H ’i e n .

Listy ciągnień wsnystkich istniejących I o b o w  wysyłamy IrttllC U  i  g r łt t lS .

We Lwowie u p. JÓZEFA FRIEDA, ulica KrakowsKa 16.
jg  >» /.wsiynai/er,

;,ć - v  i»s» <fe-

CI. ęrgał. łoiaj ij&Karola-LMwifc
L . 3446 ex 1877. 3944 2 - ! '

Ud wi ków sUwne termy siarczane od 33 do 33“ ii. przeciw podagrze, 
reumatyzmowi uewr^-igi'. sparaliżowaniu, chorobom skórnym i kostnym, syfilis, 
szkrufułom. — hocząten sezonu l-g o  maja. — Owcza serwatka, wody mineralne, 
kąpielo z igieł sosnowych i żelazne, zakład leczenia zimną woUą,  wiele z kom
fortem urządzonych liotelow i donow prywatnych, dobre restauracje i kawiarnie, 
co tzienue jirzeUsiawifsnia w teatrze, dobrze obsadzona orkiestra, przechadzka w 
nii jscu ogrodzonem, saiou do czytania z wielu dziennikami, wypożyczalnia ks.ą- 
żok, baie, kuncerta,. dwaj kąpielow. lekarze i apteka są P T. publiczności na 
usługi. D a lsz y c h  inf.Xmacyj udziela 3933 'i—20

Z a r z ą d  k ą p i e l u w j .

p
K d

ferzeciw c h r o n ic z n e m u  zattegmieuiu organow oddechowych, żołądka i kiszek, 
przeciw Cierpit/uioin wątrohianym, żółtaczce, nadymaniu, y latrom, ao.ee, 
duszności na pi ersiach, ciężkiemu trawieniu, z uporczywem zatwaruz “iuern, 
zawrotom głow y, szumowi w uszach, bolom głowy z aougestjami, hemo

roidem, hypoehondrjji, cierpieniom nerek, wodnej puchlinie dal. przeciw 
gruczołom, skorbuitfwi, wyrzutom, liszajom i wszystkim naskornym wyrzutom, 
boiąozkcm ł jątrzącvia się ranom, jako też przeciw gosccowym i reumatycznym 
cierpieniom, które p rzewazuie od zepsutych sokow pO''nn|izą, L.ore w błędnej 
formacji krwi, w skFute* ciężkiego t.-wierna powstają, jest 

* l> *a  C A J K N U R J b

k r e w  p r z e c z y s z c z a j ą c y  s y r o p ,
we Włoszech nazwaYy „Strop di ralerm o", najpewmojszy, jazo tez najskute
czniejszy i nojprzyjtiminejBzjr środek przeczyszczający krew, gdyż takowy po
siada te własności; u flegmę ^ako i .ż  soki zepsute zguue Oddalać, krew przez 
wprowadzenie najzdj.rowszych soków przeczyszczać, funkcje życia dzienme re
gulować, paruwame skory ułatwiać, system nerwowy sympatycznie poruszać, 
ażeby całe w egetacyjne życie organizmu podnieść i  krew do utrzymama życia 
użyżmac >

Cent tiat/ki orygi nalnej wraz z popularno-umiejętnem używami m zł. 1 20.
Do nabycia w ,:e W i « d m u  u p. J. Weisa, aptekarza pod Murzynom; we 

LWOWIE w apt. p . b .  K u o h e r .

9

3683 13—18

d / j

Z  d n i e m  1 0 . k w i e t n i a  r .  b .  w c h  

w  ż y c i e  t a r y f a  w y j ą t k o w a  ^

ż e l a z a ,  s t a l i ,  t o w a r ó w  ż e l a z n y c h ,  t° !  

w a r ó w  l a n y c h  z  ż e l a z a  i  s t a l i ,  k t ó l ^  

z a w i e r a  m i a n o w i c i e  z n a c z n i e  z n i ż ę * 1'
p ó rceny frachtowe ze stacyj kolei 

nocnej i Koszycko-Bo^umińskiej a
s t a c y j  g a l i c y j s k i c h .  t

E g z e m p l a r z y  t e j  t a r y f y  d o ^ 1̂o  1 4 U el el -riPI
m o ż n a  w  b i u r z e  k o m e r c j a l n e m  \ 

L w o w i e  i  w  e k o n o m a c i e  w  W i c c i n

W i e d e ń ,  w  k w i e t n i u  1 8 7 7  r .

Generalna D yreh^
Wy4awea i rfldakfor odpowiedzialny: Jan im Z  drakami .Pueuuka Polskiego* i- J* Kog06**,


